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R E K L A M A

Aż trzech z sześciu szefów samorządów lokalnych jeździ se-
atami. Jeden z wójtów posiada ... jacht.  Informacje o tym, 
jakie środki transportu ma władza, pochodzą z oświadczeń 
złożonych w ubiegłym roku.

      Powiat

Hiszpański temperament

R E K L A M A
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Będzie kanalizacja
Gminy inwestują miliony 
w rury

str. 3str. 2

Gramy dla Izy
Dalszy ciąg zbiórki na 
leczenie wąbrzeskiej 
nauczycielki

Nowa cena

W związku ze wzrostem 
kosztów wydawniczych, 
od 4 marca cena 
Tygodnika CWA wzrośnie 
do 1,49 zł

      Wąbrzeźno

„Samosiejki” na rowerowej trasie
W zeszłym tygodniu wycięto kilkadziesiąt drzew rosnących nad brzegiem Jeziora Zam-

kowego. To pierwszy etap przygotowań do zaplanowanej na ten rok rozbudowy ścieżki 
rowerowej.

W tym roku ścieżka rekre-
acyjna wokół Jeziora Zamkowego 
ma zostać rozbudowana o odcinek 
umożliwiający rowerowe prze-
jażdżki i spacery wokół całego 
„małego akwenu”. W tym roku 
rozpocznie się budowa odcinka 
wzdłuż ulicy Chełmińskiej, do 
mostku. Odcinek ten wykorzy-
sta wybrukowany fragment ulicy. 
Ścieżka będzie miała 537 m długo-
ści. Prace powinny być wykonane 
dość szybko, gdyż obejmują tylko 
ułożenie nawierzchni, oświetlenie 
wykonano w zeszłym roku, pod-
czas budowy pierwszego odcinka 
ścieżki rowerowej. 

- Wycinka drzew rosnących 
nad brzegiem jeziora umożliwi 
natomiast budowę ścieżki spacero-
wej wokół Jeziora Zamkowego. Na 
te inwestycje wyraziła już zgodę 
Agencja Własności Rolnej Skarbu 
Państwa. Po uprawomocnieniu się  
decyzji, opracujemy projekt. Prace 
ruszą zaraz po uzyskaniu pozwole-
nia na budowę. Zarówno ze ścieżki 
rowerowej wzdłuż ulicy Chełmiń-
skiej, jak i ścieżki spacerowej nad 
brzegiem jeziora, mieszkańcy będą 

mogli korzystać 
już w tym roku 
- mówi Sylwe-
ster Dalasiński 
z wydziału in-
westycyjnego 
Urzędu Miasta 
w Wąbrzeźnie. 

W ostat-
nich dniach 
wycięto kilka-
dziesiąt drzew 
rosnących nad 
brzegiem jezio-
ra.

– Były to 
głównie „sa-
mosiejki” – mówi Marzanna Wi-
śniewska, kierownik wydziału 
gospodarki komunalnej urzędu 
miasta. – Wśród 43 drzew prze-
znaczonych do wycinki przewa-
żały topole, były także olchy, cze-
remchy i wierzby.

Przez lata „samosiejki” urosły 
do pokaźnych, dwudziestometro-
wych drzew, których pozostawie-
nie uniemożliwiałoby rozbudowę 
ścieżki. Prace związane z wycinką, 
które wykonała �rma Andrze-

ja Ramlaua z Dębowej Łąki były  
o wiele łatwiejsze dzięki tegorocz-
nej, mroźnej zimie. Gruba warstwa 
lodu na Jeziorze Zamkowym uła-
twiła dostęp do drzew rosnących 
nad samym brzegiem.

Prace związane z uprzątnię-
ciem ściętych drzew i gałęzi po-
trwają do końca lutego. Przed-
stawiciele władz miasta apelują  
o zachowanie w tym czasie szcze-
gólnej ostrożności przez spacero-
wiczów i wędkarzy.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Po rozbudowie ścieżki można będzie obejść cały mały akwen 
Jeziora Zamkowego

W powiecie

Starosta Krzysztof Maćkiewicz 
ma audi A6 z 2000 roku, a wicesta-
rosta Benedykt Dudek seata leona 
z 2006 roku. Skarbnik Maria Za-
krawacz kupiła nową hondę civic 
z 2007 roku. Sekretarz Józef Kraw-
czyk postawił na niemiecką tech-
nologię i wybrał mercedesa C43  
z 1998 roku. Hiszpańskie auto wy-
brał przewodniczący rady powiatu 
Adam Puchała. Jest właścicielem 
seata toledo z 2007 roku, posiada 
też opla astrę z 1999 roku.

Władza miejska
Burmistrz Bogdan Koszuta 

ma 2 auta: seata toledo z 2006 roku  
i toyotę yaris z 2004 roku. Jego za-
stępca Zbigniew Ceglarski posiada 
renault megane drugiej generacji,  
z 2003 roku, jego wartość szacuje na 
25 tys. zł. Sekretarz Maria Wacław-
ska jeździ oplem corsą z 1997 roku 
(wartość 6 tys. zł). Skarbnik Ma-
riola Frankowska posiada renault 
clio z 2005 roku z silnikiem 1,5 
(wartość 22 tys. zł). Kultową mar-
kę bmw wybrał radny Kazimierz 
Przybyło, który jeździ serią „5”  
z 3-litrowym silnikiem i automa-

tyczną skrzynią biegów.
W Książkach
Wójt Jerzy Polcyn do pracy 

dojeżdża citroenem xsarą z 2002 
roku. Ma też ... jacht żaglowy, któ-
rego wartość szacuje na 17,5 tys. zł. 
Skarbnik gminy Elżbieta Kępińska, 
jak na ekonomistę przystało co gro-
sza określa wartość swojego auta – 
opla corsy z 2008 roku – 39 683,82 
zł. 

W Płużnicy
Wójt Jerzy Marcinkowski także 

ma seata – ibizę z 2002 roku, wartą 
15 tys. zł.

Gmina Wąbrzeźno
Hiszpańska technologia prze-

mawia też do wójta Władysława 
Łukasika. Jeździ on seatem cordo-
bą 1,4 z 1999 roku. Ponadto ma to-
yotę yaris 1,3 z 2007 roku i ciągnik  
rolniczy z 1988 roku.

Gmina Dębowa Łąka
Wójt gminy Stanisław Sza-

rowski jeździ oplem astrą III, prze-
wodniczący rady gminy Tadeusz 
Milewski ma peugeota z 2003 roku, 
a skarbnik Barbara Misztal hondę 
accord z 2002 roku.

(kr)
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Redakcja 
słucham

C o -

d z i enn i e 

odb i e r a -

my wiele 

telefonów 
od Czy-

telników, 
którzy dzielą się swoimi 
spostrzeżeniami. Bę-
dziemy je zamieszczać 
w rubryce „Redakcja, 
słucham”, pod warun-
kiem, że nie są skiero-
wane przeciwko kon-
kretnej osobie. 

Czekamy na telefony 

pod numerem 0 56 682 
26 80 i e-maile pod ad-
resem redakcja@cwa.
com.pl.

Redakcja ma prawo 
odmówić zamieszcze-
nia opinii.

- Przez ostatnich kilkana-
ście dni na naszych ulicach po-
jawiło się wiele dziur. Kierowcy 
jeździli slalomem, aby w nie nie 
wpaść. Zawieszenia samocho-
dów mocno ucierpiały. W koń-
cu kilka dni temu cześć dziur 
została zalepiona. Szczególnie 
uciążliwa był dziura przy miej-
skiej pływalni. 

- Tyle się mówi o obojęt-
ności ludzkiej. Na szczęście 
nie ma ona miejsca jeśli chodzi  
o chorobę Izy Kalinowskiej, na-
uczycielki z Wabrzeźna. Ta hi-
storia poruszyła wiele osób. Je-
stem pod wrażeniem, jak ludzie 
się zorganizowali, by je pomóc. 
Widziałam w mieście plakaty  
o zbiórkach i imprezach chary-
tatywnych. Teraz tylko trzeba 
wesprzeć te inicjatywy.

R E K L A M A

      Powiat

Śnieg topnieje
Słońce grzeje coraz mocniej. Powoduje to, że zalegający 
śnieg topi się. Powstają lodowe sople i tworzy się lodowa 
skorupa zarówno na chodnikach, jak i na dachach powodu-
jąc spore zagrożenie.

Śnieg staje się problemem na 
ulicach, chodnikach, parkingach 
i dachach. Dlatego powinniśmy je 
odśnieżać.

Odśnieżanie dachów należy 
do obowiązków właściciela lub za-
rządcy budynku, czyli odpowied-
nio zajmują się tym właściciele 
domów, wspólnoty i spółdzielnie 
mieszkaniowe oraz dyrektorzy 
placówek i instytucji. Niekiedy  
w odśnieżaniu pomaga Ochot-
nicza Straż Pożarna. Tak było  
w przypadku obiektów użyteczno-
ści publicznej w gminie Dębowa Strażacy z OSP w Dębowej Łące odśnieżają dach Zespołu Szkół w Dębowej Łące

Łąka.
Śnieg jest groźnym obciąże-

niem dla konstrukcji nośnej da-
chu. Jeden metr sześcienny mokre-
go śniegu waży 700-800 kg, a lodu 
ok. 900 kg. Śnieg zalegający na 
dachach może stać się przyczyną 
tragedii, zwłaszcza, gdy pozostaje 
nieusunięty z dachów. Topnienie 
śniegu na dachu może prowadzić 
do wtórnego zagrożenia w posta-
ci sopli i nawisów śnieżnych nad 
chodnikami i przejściami dla pie-
szych.

tekst i fot. Agnieszka Zielińska
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      Wąbrzeźno

Wszyscy chcą pomóc Izie
Już dawno nie zdarzyło się, by jakakolwiek sprawa tak poruszyła mieszkańców Wąbrzeź-
na i okolic jak choroba Izy Kalinowskiej. To smutne zdarzenie pozytywnie podziałało na 
mieszkańców – wszyscy chcą pomóc przedszkolance w walce z nowotworem.

O chorobie Izy Kalinowskiej, 
przedszkolanki z wąbrzeskiej 
„Bajki”, rozmawia się wszędzie 
- na ulicy, w sklepach, szkołach  
i zakładach pracy. Za tymi słowami 
idą czyny. Widać to choćby po za-
wartości skarbonek ustawionych 
w niemal wszystkich wąbrzeskich 
sklepach, w których codziennie 
przybywa pieniędzy przeznaczo-
nych na s�nansowanie leczenia  
w Chinach.

W najbliższym czasie odbę-
dą się także imprezy kulturalne  
i sportowe, podczas których moż-
na będzie o�arować pieniądze na 
pomoc dla Izy Kalinowskiej. Jako 
pierwszy, w niedzielę 28 marca, 
odbędzie się w restauracji „Bo-
nanza” „Rodzinny dzień dla Izy”. 
Podczas trwającej od południa 
do późnego wieczora imprezy 
na tych, którzy przyjdą do „Bo-
nanzy” czekają atrakcje przezna-
czone dla dzieci i dla dorosłych. 
Od południa dzieci będą mogły 
pomalować swoje twarze, a co 
odważniejsi zdecydować się na 
prawdziwy, artystyczny tatuaż. 

O szesnastej odbędzie się pokaz 
walk w wykonaniu wąbrzeskich 
i toruńskich rycerzy, a godzinę 
później rozpocznie się aukcja 
przedmiotów o�arowanych przez 
sponsorów (między innymi ar-
tykułów wyposażenia wnętrz  
i gospodarstwa domowego), którą 
zwieńczy licytacja wspaniałego, 
dwumetrowego, stojącego zegara.

– Uznaliśmy, że każdy po-
winien zrobić, co może dla rato-
wania zdrowia Izy – powiedział 
organizujący tę imprezę Dariusz 
Czyżak. – Liczą się nawet naj-
drobniejsze gesty i dary płynące 
z serca. My przeznaczymy dla Izy 
cały utarg z tego dnia, liczymy też 
na o�arność podczas aukcji.

W następny weekend także 
odbędą się imprezy charytatywne 
dla Izy Kalinowskiej. Najpierw,  
w sobotę 6 marca rozegrane zo-
staną turnieje sportowe zorgani-
zowane przez wąbrzeski TKKF i 
urząd miasta. O dziesiątej w sali 
sportowej Zespołu Szkół Zawo-
dowych na ulicy Żeromskiego 
rozpocznie się turniej siatków-

ki, w którym zadeklarowały 
udział drużyny samorządowców 
(z władzami miasta i powiatu), 
nauczycieli, strażaków i służb 
mundurowych oraz reprezentacja 
młodzieży szkół średnich. Godzi-
nę wcześniej w sali przy pływalni 
miejskiej rozpocznie się turniej 
halowej piłki nożnej z udziałem 
drużyn Agro-Lidera, Katarzy-
nek, Worwo, Pływalni Miejskiej, 
Pocztowca, Licealistów, Ryńska  
i golubskiej Sahary. Podczas tur-
niejów będą prowadzone zbiórki 
pieniędzy na rzecz przedszkolan-
ki. 

Dzień później, w niedzielę  
7 marca w Wąbrzeskim Domu 
Kultury odbędzie się koncert cha-
rytatywny. Wystąpią podczas nie-
go: wąbrzeska orkiestra dęta, Ar-
tur Cieciórski (zwycięzca drugiej 
edycji „You Can Dance” i mistrz 
świata w tańcu nowoczesnym) 
oraz zespół Za-No-Za – polsko- 
rosyjski duet, którego wokalistki 
wykonają znane piosenki w języ-
ku angielskim i rosyjskim. Bilety 
na ten koncert będą kosztować 20 

złotych, a cały dochód z koncertu 
będzie przeznaczony na leczenie 
Izy Kalinowskiej.

– Artyści wystąpią za dar-
mo, pieniędzy nie weźmie także 
akustyk z Torunia, koncert został 
zorganizowany dzięki bezintere-
sownej życzliwości menadżera 
Artura Cieciórskiego i pani Bar-
bary Andrychów – powiedział 
dyrektor WDK Andrzej Miche-
wicz. – A jeżeli ktoś będzie chciał 
o�arować więcej pieniędzy na ten 
szlachetny cel, to w hallu WDK 
od piątku do poniedziałku będzie 
wystawiona skarbonka, której z 
reguły używamy przy okazji Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy. Liczymy na to, że jej widok 
podziała na tych, którzy w week-
end przyjdą do WDK na imprezy 
zorganizowane z okazji Dnia Ko-
biet czy na seans �lmowy.

Leczenie Izy Kalinowskiej  
w chińskiej klinice w Tianjin bę-
dzie kosztować około 150 tysięcy 
złotych. O tym, że ten chiński 
szpital jest profesjonalną i no-
wocześnie wyposażoną placówką  
z tradycjami można przekonać 
się, odwiedzając stronę interneto-
wą: http://www.opgivet.dk/3-92-
om-opgivetdk.html. Strona jest 
opracowana jest języku polskim.

Jarek 

Brzuska
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      Niedźwiedź

Wymusił pierwszeństwo
W poniedziałek w Niedźwiedziu kierowca renault uderzył Ê
w forda, którym jechali inspektorzy transportu drogowego.

R E K L A M AR E K L A M A

W środę właściciel działki 
letniej w Wiewiórkach zgłosił kra-
dzież z włamaniem do pomiesz-
czenia gospodarczego. Już następ-
nego dnia policjanci zatrzymali 
sprawców przestępstwa. Złodzie-
jemi okazali się dwaj mężczyźni 
(17 i 30 lat). 

Sprawcy wyrwali część drzwi 
wejściowych do pomieszczenia, 
weszli do środka i zabrali stamtąd 
narzędzia, głośniki i kable. Szybkie 
działanie mundurowych doprowa-
dziło do ustalenia sprawców i od-
zyskania większości skradzionych 
rzeczy. Za kradzież z włamaniem 
sprawcom grozi 10 lat więzienia. 

Szymon 

Wiśniewski

      Wiewiórki

Szybko 
złapali
Policjanci już dzień po wła-
maniu zatrzymali złodziei. 
Grozi im 10 lat więzienia.

R E K L A M A

W poniedziałek po południu 
na skrzyżowaniu dróg w Niedź-
wiedziu 21-letni kierowca renault 
wymusił pierwszeństwo. Nie za-
trzymał się przy drodze woje-
wódzkiej z Grudziądza do Rypina 

i uderzył w forda transita. Autem 
jechali inspektorzy z Wojewódz-
kiej Inspekcji Transportu Drogo-
wego. Kierowca renault był trzeź-
wy. Nikt nie doznał obrażeń. 

Szyw

W czasie rutynowej kon-
troli policjanci zauważyli, że  
w drzwiach samochodu znajduje 
się elektroniczna waga. Zacieka-
wiło to funkcjonariuszy. Oka-
zało się, że kierowca samocho-
du (23-letni mężczyzna) miał 
ukryte, pod pokrowcem siedze-
nia i w popielniczce, narkotyki. 
Waga służyła natomiast do wa-
żenia „działek” dla klientów. W 

sumie policjanci zabezpieczyli 
prawie 10 gramów marihuany  
i woreczek z anabolikami. Za-
trzymany noc spędził w areszcie. 
Przyznał się do posiadania narko-
tyków. Grozi mu 10 lat więzienia. 
Na razie prokurator zastosował 
środek zapobiegawczy w postaci 
poręczenia majątkowego (tysiąc 
złotych). 

Szymon Wiśniewski

      Wąbrzeźno

Wpadł podczas kontroli
Policjanci złapali mężczyznę, który w samochodzie ukrył 
narkotyki. 

Wójt Stanisław Szarowski uczestniczył w oficjalnym podpisaniu umowy o przyznanie Ê
pomocy w ramach Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na budowę międzygminnej 
sieci kanalizacji sanitarnej w gminach Dębowa Łąka i Wąbrzeźno.

      Dębowa Łąka

Będzie kanalizacja
Pomoc �nansowa dla gminy 

Dębowa Łąka w ramach tego pro-
gramu wyniesie prawie 3 mln zł. 
Zgodnie z zasadami, poziom do�-
nansowania stanowi 75% kosztów 
kwali�kowanych poniesionych 
przez gminę.

Prace rozpoczną się od wy-
konania odcinka głównego sie-
ci kanalizacji sanitarnej tłocznej  
z Dębowej Łąki do Wąbrzeźna wraz  
z dwiema przepompowniami  
w Dębowej Łące oraz w Niedźwie-

dziu. Jest to kolektor główny o dłu-
gości 10,5 km. Dodatkowo oprócz 
odcinka głównego powstanie 671 
metrów kanalizacji sanitarnej dla 
263 mieszkańców Niedźwiedzia. 
Zakończenie realizacji tego zada-
nia planowane jest na koniec paź-
dziernika.

- Prace nad rozpoczęciem bu-
dowy sieci kanalizacji sanitarnej 
na terenie gminy są już bardzo za-
awansowane. W ramach przetargu 
został wyłoniony główny realiza-

tor robót, którym jest Wielobran-
żowy Zakład Usługowo Produk-
cyjno Handlowy z siedzibą w 
Bydgoszczy oddział Nowe Dąbie 
– informuje wójt gminy Dębowa 
Łąka Stanisław Szarowski.

Budowa odbywa się nowo-
czesnymi metodami polegającymi 
na wtłaczaniu rur o odpowiedniej 
średnicy bezpośrednio do gruntu 
na właściwą głębokość. Odeszły 
już w zapomnienie przestarzałe 
sposoby polegające na kopaniu 

tradycyjnych ro-
wów i układaniu 
sieci.

- Wiosną roz-
poczną się prace  
w centrum wsi Dę-
bowa Łąka. Umo-
wa z wykonawcą 
została już podpi-
sana. Równolegle 
przygotowywana 
jest dokumentacja 
na budowę sie-
ci we wsi Wielkie 
Radowiska. Planu-
jemy także złożyć 
kolejny wniosek  
o do�nansowanie  
z Programu Roz-
woju Obszarów 
Wiejskich – doda-
je Stanisław Sza-
rowski.

A. Zielińska,  

fot. nadesłanePodpisanie umowy o dofinansowanie
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      Podatki

Procent dla strażaków
Okazuje się, że poprzez przekazanie jednego procenta 
swojego podatku można także zwiększyć swoje poczucie 
bezpieczeństwa. Kolejną organizacją pożytku publicznego, Ê
którą można wesprzeć przy okazji corocznego rozliczenia 
podatkowego jest Ochotnicza Straż Pożarna.

Mimo że straż pożarna staje 
się w naszym kraju coraz bardziej 
„zawodowa”, to jednostki Ochot-
niczych Straży Pożarnych nadal 
zajmują poczesne miejsce w sys-
temie ochrony przeciwpożarowej. 
Mało tego: dzięki coraz nowocze-
śniejszemu sprzętowi, profesjo-
nalnie prowadzonym ćwiczeniom 
i szkoleniom oraz włączaniu do 
ogólnopolskiego systemu ratow-
nictwa stają się coraz skuteczniej-
sze w swoich działaniach.

– Przekazanie jednego pro-
centa swojego podatku na rzecz 
Ochotniczej Straży Pożarnej nie 
obciąży niczyjego budżetu – mówi 
naczelnik wąbrzeskiej jednostki, 
Jarosław Herbowski. – Jeżeli ko-
muś straż jest bliska i chce dbać  
o swoje poczucie bezpieczeństwa, 
to przekazując nam „jeden pro-
cent” może być pewny, że pie-
niądze te nie będą zmarnowane. 
Ustawowo możemy je przekazać 
tylko na ściśle określone cele: za-
kup sprzętu i umundurowania, 
remonty, szkolenia, organizację 
zawodów i ćwiczeń, wydawnictwa 
związane z propagowaniem bez-
pieczeństwa przeciwpożarowego 
czy działalność kulturalną.

Statystyki z naszego regio-
nu pokazują, że strażacy z OSP, 
szczególnie na terenach wiejskich, 
w jednostkach włączonych do 
krajowego systemu ratownictwa 
odnotowują po kilkadziesiąt wy-
jazdów rocznie. Z racji tego, że na 
miejsce zdarzenia mają niekiedy 
bliżej niż jednostki Państwowej 
Straży Pożarnej, często są na miej-

scu zdarzenia jako pierwsi, co jest 
niezwykle ważne w sytuacjach,  
w których o czyimś zdrowiu lub 
życiu decydują sekundy.

Strażacy ochotnicy służą swo-
ją pomocą także w przypadkach 
klęsk żywiołowych czy zdarzeń 
losowych, a także przeprowadzają 
kontrole przeciwpożarowe budyn-
ków.

Zadania Ochotniczej Straży 
Pożarnej nie ograniczają się je-
dynie do uczestnictwa w akcjach 
ratowniczych. W strukturach OSP 
mieszczą się także młodzieżowe 
drużyny pożarnicze, które nie 
tylko przygotowują kandydatów 
na przyszłych strażaków, ale wy-
rabiają w młodzieży obywatelską 
postawę.

Strażacy prowadzą także dzia-
łalność kulturalną i sportową. Czę-
sto – zwłaszcza na terenach wiej-
skich – remizy stają się wiejskimi 
ośrodkami kultury, co pozwala 
zintegrować mieszkańców i kul-
tywować lokalne tradycje. Człon-
kowie OSP biorą także udział  
w zabezpieczaniu imprez maso-
wych: kulturalnych, sportowych, 
patriotycznych i religijnych. 

– Wasza obecność podczas 
uroczystości religijnych dodaje 
im powagi i splendoru – powie-
dział podczas walnego zebrania 
wąbrzeskiej OSP o tej stronie stra-
żackiej działalności ksiądz Jan Ka-
linowski.

Jeżeli ktoś chciałby wesprzeć 
jednym procentem swojego podat-
ku działalność Ochotniczej Straży 
Pożarnej powinien, wypełniając 

swoje zeznanie podatkowe, umie-
ścić w odpowiednich rubrykach 
numer KRS 000116212, nazwę or-
ganizacji (Związek Ochotniczych 
Straży Pożarnych Rzeczpospolitej 
Polskiej) oraz wnioskowaną kwo-
tę, nie wyższą od jednego pro-

centa podatku. Chcąc wspomóc 
konkretną jednostkę OSP, należy 
podać informacje uzupełniają-
ce (w rubryce 128 formularza  
PIT-37), które zawierać będą na-
zwę jednostki (OSP, oddział gmin-
ny, oddział powiatowy, oddział 

wojewódzki) i adres jednostki  
z dokładnym kodem pocztowym 
(na przykład: OSP Wąbrzeźno,  
ul. Matejki 11, 87-200 Wąbrzeź-
no).

Jarek 

Brzuska
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      Wąbrzeźno

Odeszli do cywila
Grzegorz Rogowski i Sławek Walkiewicz to funkcjonariu-
sze, którzy odeszli na zasłużoną emeryturę. Pamiątkowe 
odznaki wręczył im komendant powiatowy policji. 

      Plebiscyt

Wzorowy radny
W naszym rankingu prowa-
dzi radny z gminy miejskiej 
Wąbrzeźno – Andrzej Portal-
ski.

Jeżeli pozytywnie oceniają 
Państwo pracę radnego ze swojej 
gminy, uważają, że jest kompe-
tentny i dobrze wypełnia swoje 
obowiązki, można wyrazić swoje 
zadowolenie poprzez wypełnienie 
kuponu drukowanego w CWA. 
Kupony należy dostarczyć do na-
szej redakcji pocztą lub osobiście. 
Wśród głosujących rozlosujemy 
nagrody.

Do końca kwietnia z każdej 
gminy wybrana zostanie trójka 
radnych. Przez dwa miesiące pół-
�naliści będą rywalizować o tytuł 
„Wzorowego radnego”. W CWA 
będziemy prezentować zdjęcia no-
minowanych oraz zamieszczać in-
formacje o nich. W każdej gminie 
wybierzemy tylko jednego „Wzo-
rowego”. 

W plebiscycie nie biorą udzia-
łu radni powiatowi, gdyż część  
z nich wchodzi do zarządu powia-
tu (np. starosta) i ich aktywność 
jest większa.

Redakcja i Wydawca  CWA

miasto 
Wąbrzeźno
Zbigniew Markiewicz 
Wojciech Dombrowski 
Karol Eichberger 
Ignacy Izydorczyk 
Benedykt Janicki
Henryk Jeziorowski 
Mirosława Korcz
Bolesław Künstler 
Andrzej Portalski 
Kazimierz Przybyło
Jan Sarzyński
Andrzej Steinert 
Grażyna Trzcińska 
Witold Wojnowski
Marlena Zygnarowska

gmina wiejska 
Wąbrzeźno
Piotr Piątkowski 
Robert Pawłowski 
Krzysztof Guściora 
Jan Błażejewicz
Benedykt Budniewski
Ireneusz Cisło
Henryk Czerwiński
Wiesław Gerc
Roman Gruszka
Józef Imiałek
Violetta Kania
Kazimierz Machynia
Franciszek Rumiński
Marek Sobczak
Danuta Szcząchor 

gmina Książki
Józef Majek
Ryszard Piotrowski
Andrzej Zarembski
Dariusz Kamiński
Franciszek Kończalski
Józef Wojciechowski
Piotr Gensty
Andrzej Zender
Jacek Petyk
Urszula Dąbrowska
Jan Jaranowski
Gabriela Mucha
Witomski Roman
Gabriela Janowska
Anna Turbak

gmina Płużnica
Krystyna Różyńska
Szymon Dudzik
Józef Boruta
Stefan Duma
Piotr Falęcikowski 
Krzysztof Fałkowski
Jadwiga Kunat
Józef Kucięba
Janusz Makówka 
Grażyna Mittek 
Leszek Ozorowski 
Mariusz  Przytarski 
Jan Świerad 
Stanisław Simson 
Wiesław Zakierski

gmina Dębowa Łąka 
Tadeusz Gorząch   
Gabriela Piotrowska   
Jacek Gryczkowski  
Jan Maciejewski  
Jerzy Sałek
Jerzy Swobodziński   
Kazimierz Wiśniewski   
Małgorzata Olejarz vel
Olejarczuk   
Marek Betlejewski   
Roman Topij   
Ryszard Skrok   
Sławomir Rewer   
Marek Jastrzemski
Elżbieta Koźlikowska
Tadeusz Milewski

      Wąbrzeźno

Śmieci mogą 
być… piękne
Od kilku lat w całym kraju odbywają się konkursy „eko-
dzieł”. Uczestniczące w nich dzieci mogą wykazać się Ê
niebanalną wyobraźnią, tworząc małe dzieci sztuki z przed-
miotów zwykle uważanych za… śmieci. Wąbrzeski Dom 
Kulktury czeka na „Ekodzieła”.

W konkursie „Ekodzieła” 
mogą brać udział przedszkolaki  
i uczniowie szkół podstawowych. 
Głównym celem konkursu, oprócz 
pobudzenia u dzieci twórczej wy-
obraźni i wyrobienia umiejętności 
posługiwania się różnymi techni-
kami plastycznymi jest zwrócenie 
uwagi na możliwość wykorzysta-
nia niektórych przedmiotów, któ-
re tra�łyby do śmietnika.

Prace powinny być wyko-
nane wyłącznie z przedmiotów 
będących odpadami: puszki alu-
miniowe, makulatura, zużyte 
przedmioty plastikowe i szklane 
itp. Tematem pracy nadesłanej 
na konkurs może być: zabawka 
ekologiczna, przedmiot użytecz-
ny, np. wazon, obrazek, pojemnik 

ozdobny itp.
„Ekodzieła” należy opatrzyć 

na odwrocie metryczką zawie-
rającą: imię i nazwisko, wiek  
i adres domowy, nazwę szkoły lub 
przedszkola, do którego uczęszcza 
uczestnik konkursu. Prace należy 
dostarczyć do 12 marca na adres 
organizatora: Wąbrzeski Dom 
Kultury, ul. Wolności 47, 87-200 
Wąbrzeźno.

Organizatorzy konkursu 
przewidzieli nagrody dla autorów 
najciekawszych prac oraz zorgani-
zowanie wystawy pokonkursowej. 
Autorów najpiękniejszych „dzieł 
ze śmieci” poznamy 23 marca

Jarek 

Brzuska

W zeszłym tygodniu do cywi-
la odeszli dwaj policjanci Grzegorz 
Rogowski i Sławek Walkiewicz. 
W komendzie policji odbyło się 
uroczyste pożegnanie funkcjona-
riuszy. Komendant podinspektor 
Andrzej Rybiński wręczył pamiąt-
kowe identy�katory z ich nume-
rami policyjnymi, które towarzy-
szyły im przez okres wieloletniej 
służby. 

Aspirant sztabowy Grzegorz 
Rogowski służył w policji 20 lat. 

Od początku do końca pracował 
w pionie prewencji. Zaczynał jako 
policjant „patrolówki” - zakoń-
czył służbę jako kierownik Rewiru 
Dzielnicowych. 

Młodszy aspirant Sławomir 
Walkiewicz wstąpił do służby 18 
lat temu. Podobnie jak kolega pra-
cował w prewencji. Początkowo 
jako policjant patrolowy, później 
jako dzielnicowy. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

Policjanci otrzymali pamiątkowe identyfikatory

Na początku lutego Szkołę 
Podstawową w Łobdowie odwie-
dzili niecodzienni goście - babcie 
i dziadkowie uczniów oraz osoby 
starsze z najbliższej okolicy. Spe-
cjalnie na tę okazję każda klasa 
opracowała program artystyczny. 
Dzieci długo przygotowywały się 
do tego wyjątkowego i ważnego 
dnia. Własnoręcznie wykonały za-
proszenia i laurki. Uczyły się wier-

szyków i piosenek. W oczekiwaniu 
na gości udekorowały salę. Aż na-
deszła ta chwila, kiedy wnuczęta 
odświętnie ubrane, najpiękniej jak 
potra�ły dziękowały przybyłym 
gościom za miłość. Następnie wrę-
czyły seniorom drobne upominki.

Na wszystkich czekał słodki 
poczęstunek przygotowany przez 
rodziców. Specjalnie na tę okazję 
zaproszony został zespół „Wszy-

      Łobdowo

Święto starszych
Obok rodziców, dziadkowie zajmują najwięcej miejsca w naszym sercu. Szczęśliwe dzie-
ciństwo, radość, poczucie bezpieczeństwa, które zapewniają dzieciom pod nieobecność 
rodziców jest czymś najcenniejszym. Dzień seniora to doskonały powód, aby przypomnieć 
sobie o najstarszych przyjaciołach i członkach rodziny.

scy razem” z Brzozia. Towarzyszył 
on gościom podczas uroczystości 
i poczęstunku. Razem z zespołem 
goście upajali się śpiewem ludo-
wych piosenek.

W uroczystości uczestniczył 
m.in. wójt gminy Stanisław Sza-
rowski.

Agnieszka 

Zielińska
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      Wąbrzeźno

Dwa powiaty, Ê
jeden problem
W wąbrzeskich Warsztatach Terapii Zajęciowej odby-
ło się spotkanie przedstawicieli powiatów wąbrzeskiego Ê
i golubsko-dobrzyńskiego oraz urzędu marszałkowskiego 
województwa kujawsko-pomorskiego. Podczas konferencji 
dyskutowano o problemach osób niepełnosprawnych z na-
szego regionu.

      Wąbrzeźno

Zabawa na 102
W kręgielni „Mango” odbyła się kolejna fami-
lijna impreza. Tym razem pracownicy Zakładu Ê
Aktywizacji Zawodowej postanowili upiec dwie pieczenie 
na jednym ogniu – połączyli koniec karnawału z zabawą Ê
z okazji walentynek.

Podczas imprezy można było 
przekonać się, że zabawy orga-
nizowane przez pracowników 
ZAZ cieszą się coraz większą po-
pularnością, tak wśród dzieci, 
jak i dorosłych. W porównaniu  
z pierwszymi imprezami, orga-
nizowanymi jesienią w kręgielni 
prowadzonej przez osoby niepeł-
nosprawne, na ostatniej imprezie 
chętnych do zabawy było kilka-
krotnie więcej. Widać także było, 
że pracownicy ZAZ nabrali do-
świadczenia w organizowaniu za-
bawy i potra�ą przygotować coraz 
więcej atrakcji.

– Dzieci bawiły się od pięt-
nastej, tańcząc w rytmie lambady 
w czerwonych strojach, w pięknie 
udekorowanej sali – mówi pracu-
jąca w kręgielni Justyna Koszyń-
ska. – Na początku ogromne za-
interesowanie i radość wzbudził 
kulig sankami ciągniętymi przez 
psa Pokera. Rodzice i ich pociechy 
byli bardzo pozytywnie zaskocze-
ni. Pragniemy zaskakiwać naszych 
klientów coraz to nowymi pomy-
słami oraz organizować jeszcze 
ciekawsze zabawy dla dzieci, aby 
miło kojarzyły i wspominały nasz 
lokal. Chcemy także, aby dzieci 
częściej nas odwiedzały, nie tylko 
przy okazji imprez. 

Dzieci bardzo chętnie bra-
ły udział w konkursach i wróż-
bach takich jak: „Miłosna kostka”, 
„Wróżenie z kresek” czy „Zabawa  
z wałkiem”. Impreza dla dzieci 
trwała do dziewiętnastej.

O godzinie 20.00 rozpoczęła 
się zabawa dla dorosłych, na któ-
rą przybyło wielu gości nie tylko 
z Wąbrzeźna, ale także okolic. Dla 
gości pozytywnym zaskoczeniem 
było to, że tym razem mieli okazję 
bawić się przy muzyce na żywo. 
Choć nie było to łatwe w ostat-
nią sobotę karnawału, to organi-
zatorom udało się znaleźć zespół 
„Saxo”. 

– Dorośli również bardzo 
chętni brali udział w konkursach, 
a największym zainteresowaniem 
cieszył się „Znikający kapelusz” 
– mówi Joanna Duma z kręgielni 
„Mango”. – Wybrano także kró-
la i królową parkietu. Zespół za-
bawiał gości przez cały wieczór, 
wszystkie pary tańczyły do utraty 
tchu. Tego wieczoru nikt nie czuł 
się samotny, niektórzy nawiązali 

nowe znajomości. Każdy z gości 
mógł się poczęstować ciasteczka-
mi w kształcie serca. Dla najlepiej 
bawiących się ufundowane były 
nagrody niespodzianki.

Kolejna impreza w kręgielni 
odbędzie się 6 marca z okazji Dnia 
Kobiet. O piętnastej rozpocznie się 
zabawa dla dzieci, podczas której 
grać będzie orkiestra dęta „Close 
Horizon”. Zabawa dla dorosłych 
rozpocznie się o dwudziestej, na 
gości będą czekały konkursy i na-
grody-niespodzianki. 

– W najbliższym czasie pla-
nujemy organizować w piątki wie-
czorki karaoke, natomiast zabawy 
taneczne w każdą sobotę – mówią 
pracownicy kręgielni. – Chcemy 
tym zachęcić mieszkańców Wą-
brzeźna i okolic do odwiedzenia 
naszego lokalu. Niech przekonają 
się, że w Zakładzie Aktywizacji 
Zawodowej można spędzić miło  
i aktywnie czas w gronie rodziny 
i przyjaciół.

Wszelkie informacje na temat 
imprez można uzyskać, dzwo-
niąc pod numer 56 471 97 78. 
Telefonicznie można także zare-
zerwować stolik lub tor do gry  
w kręgle.

Jarek Brzuska

fot. nadesłane

Zabawa przeniosła się także poza budynek kręgielni

Po południu bawiły się dzieci...

Spotkanie zorganizowane 
przez Wojewódzką Społeczną 
Radę ds. Niepełnosprawnych 
działającą przy urzędzie marszał-
kowskim miało na celu omówienie 
problemów wspólnych dla insty-
tucji i organizacji zajmujących się 
pomocą społeczną. Podczas dys-
kusji szczególny nacisk położono 
na problemy osób niepełnospraw-
nych, zwłaszcza te związane z od-
nalezieniem się na rynku pracy. 

Konferencja miała na celu 
ukazanie problemów, z jakimi bo-
rykają się niepełnosprawni miesz-
kańcy powiatów wąbrzeskiego  
i golubsko-dobrzyńskiego i prze-
kazanie ich obecnemu na konfe-
rencji pełnomocnikowi wydziału 
do spraw osób niepełnosprawnych 
urzędzie marszałkowskim Roma-
nowi Bickiemu. W urzędzie tym 
opracowywany jest wojewódzki 
program działania na rzecz osób 
niepełnosprawnych.

– Dzięki temu, że w spotkaniu 
wzięli udział przedstawiciele władz 
lokalnych i takich instytucji jak 
PFRON, centrum pomocy rodzi-
nie, ośrodki pomocy społecznej, 
urzędy pracy czy domy pomocy 
społecznej, mogliśmy przedsta-
wić konkretne sytuacje z naszego 
regionu –  powiedziała gospodyni 
spotkania, kierownik wąbrzeskich 
WTZ Marta Kowaliszyn. – Powin-
no to sprawić, że opracowywany 
plan będzie bardziej dostosowa-

ny do rzeczywistości, oparty na 
prawdziwych problemach niepeł-
nosprawnych, na jakie natra�ają 
oni w naszym regionie. Taki plan 
działania nie powinien być oparty 
tylko na teorii, ale na rzeczywi-
stych przypadkach.

Tego typu spotkania są także 
okazją do wymiany doświadczeń. 
Przedstawiciele powiatu golub-
sko-dobrzyńskiego mieli okazję 
przekonać się o tym, że w powie-
cie wąbrzeskim niepełnosprawni 
mają szansę na to, by być objętymi 
opieką bez względu na wiek. Naj-
młodsi mogą korzystać z pomocy 
stowarzyszenia pomocy dzieciom 
niepełnosprawnym, nieco starsi 
uczyć się w Specjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym w Dę-
bowej Łące, zaś dorośli korzystać 
z rehabilitacji Warsztatach Tera-
pii Zajęciowej lub liczyć na pracę  
w Zakładzie Aktywności Zawodo-
wej lub zakładzie pracy chronio-
nej.

– Niestety, ciągle problemem 
dla osób niepełnosprawnych 
jest znalezienie sobie miejsca na 
otwartym rynku pracy – podsu-
mowała konferencję Marta Kowa-
liszyn. – Pozostaje mieć nadzieję, 
że w ślad za opracowanym planem 
pomocy dla niepełnosprawnych 
pójdą konkretne działania, które 
zmienią tę niekorzystną sytuację.

Jarek Brzuska

fot. nadesłane

Konferencja miała na celu znalezienie sposobów na poprawę losu niepełnosprawnych
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19 lutego odbyło się walne zebranie wąbrzeskiej jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej, 
któremu przewodniczył naczelnik OSP Jarosław Herbowski. Wszystko wskazuje na to, że 
już niebawem wąbrzescy ochotnicy częściej będą ruszać do akcji.

       Wąbrzeźno

Ochotnicy rwą się 
do akcji

Głównym celem walnego ze-
brania OSP było podsumowanie 
minionego roku i zatwierdzenie 
tegorocznego planu działania jed-
nostki, zrzeszającej 43 członków 
(w tym 4 kobiety). W podsumo-
waniu zeszłorocznej działalności, 
którego dokonał prezes OSP Ste-
fan Pyć sporo miejsca poświęcono 
wizycie wąbrzeskich ochotników  
w Syke. Podczas tej wizyty wąbrze-
scy strażacy przekazali niemieckim 
kolegom pompę pływającą jako 
pomoc dla tamtejszej remizy, która 
spaliła się w styczniu 2009. Było to 
niejako „zadośćuczynienie” za wóz 
strażacki otrzymany z Niemiec.  
W sprawozdaniu wymieniono 
także 27 wyjazdów strażaków do 
różnego rodzaju akcji, nie tylko 
bojowych, ale także związanych  
z wycinką drzew czy wypompo-
waniem wody czy kontrole prze-
prowadzone przez strażaków  
w budynkach na terenie miasta.

Nie zabrakło także odznaczeń 
i wyróżnień tak dla zasłużonych 
strażaków, jak i dla najmłodszych 
druhów OSP. Odznaczono mię-
dzy innymi Henryka Szymcza-
ka i Henryka Radzimińskiego za 
45-letnią służbę w szeregach stra-
żaków ochotników.

Plany wąbrzeskiej OSP na ten 
rok przedstawił wiceprezes Ro-
man Ronowski. Wąbrzescy straża-
cy zamierzają w tym roku przyjąć  
w swoje szeregi nowych człon-
ków, zarówno zwyczajnych, 
jak i do młodzieżowej drużyny 

pożarniczej oraz zakupić czte-
ry zestawy mundurów, węże  
i agregat prądotwórczy. Oprócz 
wyjazdów do zadań, przeprowa-
dzania zbiórek szkoleniowych  
i ćwiczeń, druhowie z OSP planu-
ją także brać udział w zawodach 
strażackich, a także zabezpieczać 
imprezy religijne, państwowe  
i kulturalne. Niezmiernie ważnym 
dla strażaków-ochotników wy-
darzeniem będą zaplanowane na  
2 lipca obchody 135-lecia istnienia 
straży pożarnej w Wąbrzeźnie, któ-
re być może zostaną udokumen-
towane także wydaniem książki  
o historii wąbrzeskiej straży.

Wieńcząca walne zebranie 
dyskusja przyniosła jeden ciekawy 
wątek. Okazało się, że szczególnie 
młodsi członkowie wąbrzeskiej 
OSP uważają, że jednostka zbyt 
rzadko jest dysponowana do akcji. 
Druhowie Artur Kowalski i Artur 
Głowacki zwrócili uwagę na to, że 
jednostka od pewnego czasu dys-
ponuje już systemem powiadamia-
nia SMS, który umożliwia szybkie 
zebranie się strażaków do akcji. 
Jednak do akcji bojowych czy do 
zabezpieczenia miasta w sytuacji,  
w której wszystkie załogi Pań-
stwowej Straży Pożarnej wyjadą 
do akcji, wzywane są ochotnicze 
jednostki z innych gmin. Potwier-
dzają to statystyki: w zeszłym roku 
na terenie miasta odnotowano 
221 wyjazdów straży do pożarów 
i wypadków, a wąbrzescy ochotni-
cy „zaliczyli” jedynie 14 tego typu 

akcji.
– Chcemy częściej wyjeżdżać 

czy zabezpieczać miasto, mamy do 
tego odpowiedni potencjał ludzki  
i sprzętowy – zgodził się z głosa-
mi druhów naczelnik Jarosław 
Herbowski. – Boli nas sytuacja,  
w której dla zabezpieczenia miasta 
ściągane są jednostki z zewnątrz.

Obecny na walnym zebraniu 
komendant powiatowy Państwo-
wej Straży Pożarnej, młodszy bry-
gadier Sławomir Herbowski wyja-
śnił taką sytuację w bardzo prosty 
sposób:

– Kiedy tylko uruchomiony 
zostanie system powiadamiania 
SMS, na pewno będziecie wyjeż-
dżać częściej – zapewnił. – Poza 
tym czekam, aż zadeklarujecie 
gotowość przystąpienia do krajo-
wego systemu ratownictwa. Do-
datkową korzyścią z przystąpienia 
do tego systemu jest to, że wasza 
jednostka będzie dostawała pie-
niądze za wyjazdy do akcji, co po-
zwoli wam na przykład na zakup 
nowego sprzętu.

System powiadamiania SMS, 
którego zakup s�nansowany został 
przez urząd miasta ma zostać uru-
chomiony już niebawem. Można 
się więc spodziewać, że wąbrzescy 
strażacy-ochotnicy częściej będą 
mogli spełnić się w swojej publicz-
nej misji, do której, jak twierdzą, 
są już należycie przygotowani.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Walnemu zebraniu przewodniczył naczelnik OSP Jarosław Herbowski

Odznaczenia dla zasłużonych strażaków

Bycie strażakiem to nie tylko męska sprawa

Odznaczenia dla zasłużonych strażaków



      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:
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tekst i fot. J. Brzuska

Konrad Otolski

Drugi syn Magdaleny  
i Andrzeja Otolskich z Lino-
wa urodził się 18 lutego 2010.  
W chwili przyjścia na świat 
ważył 3550 gramów i mierzył 
54 centymetry wzrostu.

Nikodem Narzyński

Jest drugim dzieckiem 
Marty i Marcina Narzyńskich 
z Wielkiego Pułkowa. W domu 
czeka na niego także starszy 
brat. Mały Nikodem w chwili 
narodzin ważył 3380 gramów  
i mierzył 56 centymetrów 
wzrostu.

Zapraszamy Państwa do wzię-
cia udziału w głosowaniu na naj-
sympatyczniejszą, najmilszą, naj... 
ekspedientkę powiatu wąbrzeskie-
go.

Prosimy o zgłaszanie kandy-
datek do końca lutego. Zgłoszeń 
najsympatyczniejszej ekspedientki 

     Plebiscyt Czytelników CWA

Najsympatyczniejsza, najmilsza, naj...
Wybieramy najsympatyczniejszą ekspedientkę powiatu wąbrzeskiego.

można dokonać przesyłając ku-
pon na adres: redakcja tygodnika 
„CWA”, ul. Rynek 20, 87-400 Go-
lub-Dobrzyń.

Spośród wyłonionych kan-
dydatek wybierzemy tę jedną, 
jedyną. Do końca marca Czytel-
nicy „CWA” będą mogli głoso-

wać na kandydatki na najmilszą  
i najsympatyczniejszą ekspedient-
kę powiatu wąbrzeskieskiego.

Na laureatki i głosujących 
czekają nagrody.

Redakcja 

i 

Wydawca „CWA” 

Monika Rzepecka 

 Jest córką Anny i Krzysztofa 
Rzepeckich z Wąbrzeźna. Uro-
dziła się 20 lutego 2010, ważąc 
2700 gramów i mierząc 53 centy-
metry wzrostu.

Jolanta Stankowska, Akacjowa 7

– W tym sklepie 
pracuję od trzech lat, 
ale praktycznie całe 
swoje zawodowe ży-
cie przepracowałam 
w handlu. Można po-
wiedzieć, że zdążyłam 
już poznać tutejszych 
klientów na pamięć. 
W tym sklepie pracuje 
mi się fajnie. Klienci 
są sympatyczni i mam 
wspaniałych szefów, 
więc nie mam na co 
narzekać. Mam zresz-
tą taki charakter, że 
uwielbiam kontakt  
z ludźmi, więc handel 
to praca dla mnie.

tekst i fot.

 Jarek Brzuska

Począwszy od 1 stycznia 2010 
roku mężczyzna zatrudniony na 
podstawie umowy o pracę i wy-
chowujący dziecko może skorzy-
stać z urlopu ojcowskiego. Urlop 
ten może zostać wykorzystany 
do ukończenia przez dziecko 12. 
miesiąca życia. Do 2012 roku wy-
miar tego urlopu będzie wynosił 
1 tydzień, a począwszy od 2012 
roku – 2 tygodnie. Przy udziela-
niu urlopu ojcowskiego tydzień 
urlopu odpowiada 7 dniom ka-
lendarzowym.

Urlopu ojcowskiego udziela 
się na pisemny wniosek pracow-

nika, składany w terminie nie 
krótszym niż 7 dni przed roz-
poczęciem korzystania z urlo-
pu; pracodawca jest obowiązany 
uwzględnić wniosek pracownika.

Zgodnie z nowymi przepi-
sami, pracownik korzystający 
z urlopu ojcowskiego podlega 
ochronie warunków powrotu do 
pracy oraz ochronie przed roz-
wiązaniem stosunku pracy na ta-
kich samych zasadach, jak kobieta 
korzystająca z urlopu macierzyń-
skiego. Ma również prawo do za-
siłku macierzyńskiego.

Na wniosek pracownika, 

który korzysta  
z urlopu oj-
c o w s k i e g o , 
udziela się mu 
także urlopu, 
który zwykle 
udzielany jest 
p r a c o w n i -
kom zgodnie  
z rocznym pla-
nem urlopów  

w wymiarze, w zależności od sta-
żu pracy – 20 dni rocznie albo 26 
dni rocznie. Można ten urlop wy-
korzystać bezpośrednio po urlo-
pie ojcowskim.

Powyższe uprawnienia do-
tyczą zarówno rodziców biolo-
gicznych, jak i rodziców adopcyj-
nych.

adwokat  Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman Bry-

mora.

PRAWNIK RADZI

Artur Barański

Syn Małgorzaty Toma-
szewskiej i Dawida Barańskie-
go z Nowej Wsi Królewskiej 
urodził się 20 lutego 2010. Wa-
żył wtedy 3150 gramów i miał 
55 centymetrów wzrostu.

Majka Jabłońska

Córeczka Anny i Tomasza 
Jabłońskich z Wąbrzeźna uro-
dziła się 22 lutego 2010 roku. 
Ważyła wtedy 3200 gramów i 
mierzyła 54 centymetry wzro-
stu.
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Zespół Szkół w Dębowej Łące przystąpił do programu rządowego „Radosna szkoła”. 
Szkoła zdobyła sześć tysięcy złotych i wzbogaciła się o zabawki i inne niespodzianki dla 
najmłodszych.

      Dębowa Łąka

Miejsce aktywnej nauki i zabawy

Żeby otrzymać do�nansowa-
nie należało złożyć wniosek, który 
najpierw wpływał do kuratorium 
oświaty, a następnie przekazywa-
no go do urzędu wojewódzkiego.

- Projekt zakłada tworzenie  
w klasach miejsc do zabawy dla 
najmłodszych dzieci, które rozwi-
jają dwie sfery: aktywność �zycz-
ną i rozwój dziecka. Otrzymaną 
kwotę należało przeznaczyć na 
zakup pomocy dydaktycznych do 
kształtowania umiejętności mo-
torycznych, spostrzegawczości, 
sprawności manualnych, wyobraź-
ni przestrzennej lub koordynacji 
wzrokowo-słuchowej. W kącikach 
do zabaw dzieci mogą rozwijać 
swoje zainteresowania przyrodni-

cze czy matematyczne – mówi Ka-
rol Andrzejewski, dyrektor szkoły 
w Dębowej Łące.

Sprzęt zachęca dzieci do za-
baw i zajęć. Każde dziecko ma 
możliwość wyciszenia, relaksu czy 
indywidualnej pracy. Służy temu 
obszar sali, w którym znajdują się 
pomoce pozwalające na rozwijanie 
uzdolnień i zainteresowań.

- Mamy gry planszowe, spe-
cjalną torbę z instrumentami 
muzycznymi, klocki i puzzle edu-
kacyjne i wiele innych rzeczy – 
wymieniają najmłodsi uczniowie 
Zespołu Szkół w Dębowej Łące.

Pomoce dydaktyczne  m. in. 
tzw. chusta animacyjna będzie 
służyć do zajęć z koordynacji ru-

chowej oraz rehabilitacji. Po in-
tensywnym ruchu i wyczerpującej 
zabawie najmłodsi powinni mieć 
również możliwość relaksu, odpo-
czynku i indywidualnej pracy. Do 
tego przyczynią się zakupione gry 
edukacyjne oraz materiały wspo-
magające rozwój mowy i myślenia 
– dodaje Karol Andrzejewski.

Miejsca aktywnej nauki i za-
bawy zostały o�cjalnie otwarte  
z udziałem wójta gminy Dębowa 
Łąka Stanisława Szarowskiego, 
dyrektora ZS Karola Andrzejew-
skiego i przedstawiciela Rady Ro-
dziców.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Dzieci bardzo lubią gry 

Najmłodsi są bardzo zadowoleni z nowych pomocy do gier i zabaw

Instrumenty bardzo ucieszyły dzieci

Puzzle to świetny relaksZabawa z chustą animacyjną - jest to materiał, który ma rozwijać sprawność fizyczną i wyobraźnię dzieci

Uczniowie rozpakowują torbę z instrumentami muzycznymi
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Zdecydowana większość z nas zna krowę jako biało-czarne zwierzę, które pasie się na 
łące. Ma to niewiele wspólnego z historią hodowli bydła w Polsce. Jeszcze w latach po-
wojennych na naszych pastwiskach było czerwono od krów. Bydło rasy polskiej czerwonej 
jest obecnie objęte Programem Zasobów Genetycznych Zwierząt Gospodarskich. Służy on 
ocaleniu tradycyjnych rodzimych gatunków.

      Powiat

Czerwony jak... krowa
Od 19 stycznia do 18 lutego br. na konta bankowe bli-
sko 520 tys. rolników wpłynęło ponad 4,57 mld zł dopłat 
bezpośrednich. Łącznie z płatnościami zrealizowanymi w 
grudniu, Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
wypłaciła do tej pory ponad 10,7 mld zł. Dopłaty obszaro-
we otrzymało już blisko 1,27 mln rolników, czyli ponad 90 
proc. uprawnionych, którzy złożyli wnioski w  ub. r.

      Powiat

Dopłaty: ostatnia prosta

Dzisiejsza krowa, w porów-
naniu z tymi sprzed 20 lat, ma żyć 
krótko, ale dawać rekordowe ilości 
mleka. W dążeniu do ideału zapo-
mina się o gatunkach mniej wy-
dajnych, ale zdrowszych. 

Bydło polskie czerwone wy-
wodzi się od małego dzikiego by-
dła krótkorogiego, żyjącego we 
wschodniej części Europy Środkowej  
i w Skandynawii. W latach 1906 
-1913 średnia wydajność takich 
krów wahała się w granicach 1888- 
3349 kg mleka. W okresie między-
wojennym polskie bydło czerwone 
stanowiło jedną czwartą krajowej 
populacji bydła. Po II wojnie świa-
towej, jeszcze pod koniec lat sześć-
dziesiątych, były w Polsce około  
2 mln bydła czerwonego, co stano-
wiło 18% pogłowia. W roku 1969 
władze administracyjne, kierujące 
hodowlą, zadecydowały o prze-
znaczeniu większości obszarów 
zasiedlonych przez bydło czerwo-
ne pod hodowlę rasy czarno-białej 
i czerwono-białej. Oznaczało to 
kres pracy hodowlanej nad bydłem 
polskim czerwonym w sektorze 
państwowym i indywidualnym.  
W 1973 r. ograniczono rejonizację 
rasy polskiej czerwonej jedynie do 
trzech powiatów ówczesnego woj.  
krakowskiego. W 1982 r., wraz ze 
zniesieniem rejonizacji ras, uległ 
likwidacji rejon zachowawczy ho-
dowli bydła polskiego czerwonego 
oraz zamrożono wszystkie formy 
pomocy dla hodowców bydła tej 
rasy.

Bydło polskie czerwone jest 
jedną z nielicznych autochtonicz-
nych ras europejskiego bydła czer-
wonego. Odznacza się ono właści-
wościami cechującymi populacje 
autochtoniczne, takimi jak: duża 
odporność i zdrowotność, dłu-
gowieczność, bardzo dobra płod-
ność, lekkie porody, duża żywot-
ność cieląt i łatwość ich odchowu, 
a także wysoka wartość biologicz-

na mleka. Istotne znaczenie ma 
też doskonałe przystosowanie tego 
bydła do trudnych warunków śro-
dowiska, niewybredność w dobo-
rze pasz, zdolność do ograniczania 
wydajności umożliwiająca prze-
trwanie sezonowych niedoborów 
paszowych.

Piotr 

Wołyński

Realizację wypłat dopłat bez-
pośrednich za 2009 r. Agencja roz-
poczęła, zgodnie z prawem Unii 
Europejskiej, 1 grudnia poprzed-
niego roku i powinna ją zakończyć 
do 30 czerwca 2010 r.

Warto przypomnieć, że płat-
ności bezpośrednie są podstawo-
wym instrumentem Wspólnej 
Polityki Rolnej Unii Europejskiej 
i pozwalają na poprawienie sy-
tuacji rolników bez windowania 
cen za płody rolne dla konsu-
mentów, mimo rosnących w rol-

nictwie kosztów, spowodowa-
nych  drożejącymi nawozami  
i innymi środkami produkcji, po-
trzebnymi rolnikom. Unijne dopła-
ty bezpośrednie, współ�nansowa-
ne z krajowego budżetu, zapewniają 
też konsumentom tańszą żywność  
i pozwalają utrzymać produkcję rol-
niczą w UE, która bez nich byłaby 
nieopłacalna i niekonkurencyjna  
w starciu z tanią żywnością z in-
nych regionów świata.                      

    (pw)

Wzorzec bydła polskiego czerwonego
* typ użytkowy mięsno-mleczny
* wysokość w krzyżu zwierząt dorosłych: buhaje około 140 cm, 
krowy około 130 cm
* umaszczenie jednolite od czerwonego do ciemnoczerwonego; 
ciemne racice i nozdrza, (dopuszcza się jasną śluzawicę), jasne 
rogi z ciemnymi końcami
* cechy budowy: prawidłowo zbudowane nogi i racice, docelowo 
należy dążyć do poprawy budowy wymienia
średnia wydajność mleczna populacji chronionej około 3500 kg za 
laktację przy zawartości tłuszczu 4,2-4,5% i białka 3,3-3,6%

Widok takiej krowy na pastwisku w naszym powiecie to rzadkość

      Powiat

Kasa nie dla wszystkich
Sytuacja na rynku mleka nie jest dobra. Poprawić mogłyby 
ją jednorazowe wypłaty pieniędzy dla gospodarstw. Pula 
jest mała, a ministerstwo zdecydowało, że lepiej dać wię-
cej „rokującym” rolnikom niż mało wszystkim.

Rynek mleka od zeszłego roku 
przeżywa poważny kryzys. Sytuację 
dodatkowo komplikują niedawne 
mrozy i śnieg. Wiele mleczarni 
ma kłopoty z dojazdem do gospo-
darstw i odbiorem mleka. Rynek 
może dodatkowo zdestabilizować 
się z tego względu, że w magazy-
nach wciąż są  duże zapasy mleka. 
Szacuje się, że w unijnych zalega  
76 tysięcy ton masła oraz 260 ty-
sięcy ton mleka w proszku. Mle-
czarnie nie pozostawiają złudzeń: 
jeżeli kryzys potrwa jeszcze dłużej, 
ceny skupu mleka spadną.

W związku z trudną sytuacją 
na rynku, resort rolnictwa zde-
cydował o przyznaniu jednora-
zowej pomocy. Pieniądze zostaną 
przydzielone producentom mleka  
w najbliższym naborze wniosków 
na modernizację gospodarstw 
rolnych. Od początku było wia-
domo, że środków nie starczy 
dla wszystkich. Zastanawiano się 

m.in. nad tym, czy dotacje wypła-
cać tylko małym czy też jedynie 
największym producentom mle-
ka. Rozważano też limit wiekowy 
rolników. Ostatecznie minister 
zdecydował, że dotacje otrzymają 
młodzi rolnicy, poniżej 40. roku 
życia, którzy są znaczącymi pro-
ducentami mleka – a ich indywi-
dualna kwota mleczna przekracza  
50 ton w skali roku. Resort uznał, 
że to najlepsze rozwiązanie, bo do-
tacje będą sięgać 4,5 tys. zł i dosta-
ną je właściciele najbardziej rozwo-
jowych gospodarstw towarowych, 
których źródłem utrzymania jest 
produkcja mleka i które w ostat-
nich latach najwięcej zainwesto-
wały, choćby w powiększanie stad 
bydła. Takich rolników jest około  
18 tysięcy. Gdyby bene�cjentów 
było więcej, to kwota pomocy dla 
jednego rolnika byłaby niższa. 

Piotr 

Wołyński
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Utalentowani wokalnie z terenu powiatu wąbrzeskiego mogą jeszcze do 2 marca zgło-
sić się do eliminacji wojewódzkiego festiwalu muzycznego „Awans-2010”, którego finał 
odbędzie się w Żninie. Regulamin pozwala na występ w różnych kategoriach wiekowych Ê
i z dowolnym repertuarem.

      Wąbrzeźno

Muzyczny „Awans” dla młodych

      Region

Bohaterowie historii

Prace konkursowe można 
składać w dwóch kategoriach: 
szkoły gimnazjalne (esej „wyda-
rzenia” lub „ludzie”, prezentacja 
multimedialna „wydarzenia” lub 
„ludzie”) i szkoły ponadgimnazjal-
ne (esej „wydarzenia” lub „ludzie”, 
prezentacja multimedialna „wyda-
rzenia” lub „ludzie”). Zgłoszenia 
przyjmowane są do 5 marca. 

Opracowania dotyczące wy-
darzeń powinny zawierać relacje 
uczestników i świadków histo-
rycznych wydarzeń, żyjących  
w naszym regionie. Prace dotyczą-
ce ludzi mają przedstawiać sylwet-
ki znanych i nieznanych bohaterów 
historycznych wydarzeń w woje-
wództwie kujawsko-pomorskim. 

Eseje i prezentacje mogą dotyczyć 
takich wydarzeń z XX wieku jak 
powstanie wielkopolskie, odzy-
skanie przez Polskę niepodległo-
ści, wojna obronna Polski oraz 
walka wyzwoleńcza podczas II 
wojny światowej, a także działal-
ności opozycji demokratycznej do 
1989 roku.

Na zwycięzców konkursu cze-
ka 3,3 tys. zł. Nagrody �nansowe 
tra�ą też do nauczycieli laureatów, 
a szkoły, w których uczą się zwy-
cięzcy, otrzymają nagrody rzeczo-
we.

Konkurs organizuje Urząd 
Marszałkowski we współpracy  
z: Fundacją Generał Elżbiety Za-
wackiej, Archiwum i Muzeum 

Pomorskim AK oraz Wojskowej 
Służby Polek w Toruniu i Kurato-
rium Oświaty w Bydgoszczy. 

Oprac. (aba)

Prace należy przesłać na ad-
res:

Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego

Gabinet Marszałka, Wydział 
Promocji i Informacji Europej-
skiej, pokój 229 a

Plac Teatralny 2, 87-100 To-
ruń

z dopiskiem: II Wojewódzki 
Konkurs im. gen. bryg. prof. dr 
hab. Elżbiety Zawackiej pod na-
zwą „Oni tworzyli naszą historię”.

Ruszyła druga edycja konkursu dla gimnazjalistów i uczniów szkół ponadgimnazjalnych Ê
z Kujawsko-Pomorskiego. Do 5 marca można przesyłać prace dokumentujące losy niezna-
nych bohaterów oraz wspomnienia uczestników i świadków ważnych wydarzeń w dziejach 
Polski i naszego regionu.

Organizatorem festiwalu jest 
Wojewódzki Ośrodek Kultury  
w Bydgoszczy, Żniński Dom 
Kultury w Żninie oraz ośrodki 
kultury z terenu województwa 
kujawsko–pomorskiego, w tym 
Wąbrzeski Dom Kultury. Celem 
festiwalu jest promocja dziecięcej 
twórczości muzycznej i wyłonie-
nie utalentowanych wykonawców. 
Impreza ta ma także za zadanie 
pomóc rozwijać młode, muzyczne 
talenty, gdyż najlepsi wykonawcy 
otrzymują zaproszenia na Woje-
wódzkie Warsztaty Piosenkarskie  
i VIII Młodzieżowy Zlot Arty-
styczny „ART.`2010” oraz awans 
do Regionalnej Akademii Piosen-
ki.

W festiwalu mogą wziąć 
udział soliści, duety i zespoły 
wokalne (za wyjątkiem chórów), 
a wykonawcy będą oceniani  
w trzech kategoriach wiekowych: 
7-9, 10-13 i 14-16 lat (decyduje 
rok urodzenia). Każdy wykonawca 
prezentuje dwie piosenki, których 
wykonanie nie zajmie mu więcej 
niż 8 minut. Wokaliści mogą wy-
stępować z własnym podkładem 
muzycznym zarejestrowanym na 
CD (półplayback). Mogą również 
wystąpić z akompaniatorem lub 
korzystać jednocześnie z półplay-
back`u wplatając weń własne par-
tie instrumentalne. Organizatorzy 
festiwalu nie preferują żadnego  
z gatunków muzycznych, gdyż 
różnorodność stylistyczna stano-
wić ma o otwartym charakterze 

imprezy.
Eliminacje powiatowe do te-

gorocznego „Awansu” odbędą się 
18 marca o 11.00 w Wąbrzeskim 
Domu Kultury. Wzór zgłoszenia 
można znaleźć na internetowej 
stronie WDK: www.wdkwabrze-
zno.pl , a chętni do występu na 
festiwalu wszelkie informacje uzy-

Przeglądy pokazują, że w regionie jest dużo utalentowanych wokalnie dzieci
skają, dzwoniąc pod numery 56 
688 17 27 lub 56 688 23 42 (infor-
macji udziela Katarzyna Utnicka).

Finał festiwalu, z udziałem 
laureatów eliminacji powiatowych 
z całego województwa odbędzie 
się 25 kwietnia w Żnińskim Domu 
Kultury.

tekst i fot. Jarek Brzuska

      Język angielski

Szlifuj angielski
Uczniowie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej, zachę-
cają do nauki języka angielskiego.

Szczególnym rodzajem idio-
mów utrwalonych w języku tradycją 
są przysłowia. Bywają one uniwer-
salne bądź stanowią własność spo-
łeczeństwa lub kręgu kulturowego. 
Czasami nam, Polakom, udaje się 
dopasować do przysłowia angiel-
skiego jego polski odpowiednik. 

Oto przykłady:
All roads lead to Rome – wszyst-

kie drogi prowadzą do Rzymu.
Easy come, easy go – łatwo przy-

szło, łatwo poszło.
You are never too old to learn  

– na naukę nigdy nie jest za późno.

Dzisiaj idiomy na literę „o”

On thin ice – na niepewnym gruncie
Ignoring your boss is like walking on very thin ice.

Once and for all – raz na zawsze
When you have done it you will forget about it once and for all.

Once in a blue moon – bardzo rzadko 
He does jogging once in a blue moon. He de�nitely prefers working out in 
a gym.

Out of date – przestarzały
Don’t eat the cheese because it is out of date.

Out of the question – wykluczone
I will not invite Lucy to the party. It is out of the question.

On all fours – na czworaka
Children love to play on their all fours.

Check out:
1. Oszczędności
a) nest egg                   b) boiled egg                   c) money nest
2. Za nic na świecie
a) no for all the money     
b) not for all the tea in China
c) not for all co�ee in Brazil
3. Trudna sytuacja 
a) no table of roses        b) no bed of roses        c) no bed of �owers
4. W ostatniej chwili
a) nick of time             b) nick of last moment     c) mick of time

Odpowiedzi: 1a, 2b, 3b, 4a
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      Wąbrzeźno

Ale jaja!
Do Wielkanocy wbrew pozorom nie jest aż tak daleko, Ê
można już zacząć myśleć o świątecznych ozdobach. Ê
Pracownicy działu animacji Wąbrzeskiego Domu Kultury 
ogłaszają ósmą edycję konkursu na najpiękniejsze pisanki.

Dużym zainteresowaniem 
cieszył się zorganizowany w ze-
szłym roku konkurs na najpięk-
niejsze ozdoby bożonarodzenio-
we. Pracownicy WDK liczą na 
to, że podobnie będzie z ósmą już 
edycją konkursu na najpiękniejszą 
pisankę. Ten konkurs ma charak-
ter otwarty, prace mogą nadsyłać 
dzieci, młodzież i dorośli.

– Zwyczaj malowania jaj na-
rodził się w Persji, a w Polsce ma-
lowanie jajek ma ponad tysiąclet-
nią tradycje – mówią pracownicy 
działu animacji WDK. - Najstarsze 
pisanki odnalezione zostały pod-
czas wykopalisk archeologicznych 
na opolskiej wyspie Ostrówek, 
gdzie odkryto pozostałości grodu 
słowiańskiego. W Polsce pisanki 
są głównie dekoracją świąteczne-
go stołu, ale są także formą ludo-
wej twórczości artystycznej. W za-
leżności od zdobienia świąteczne 
jajka mają różne nazwy.

Do konkursu można zgłaszać 
prace wykonane według tradycyj-
nych metod:
*Pisanki (piski) – tworzone meto-
dą batikową, w której na skorupę 
najpierw nanosi się woskiem wzór 
za pomocą małego lejka, szpilki 
lub innego ostro zakończonego 
narzędzia, a następnie zanurza się 
jajko w barwniku.
*Oklejanki – powstające poprzez 
naklejenie słomki, trzciny, koloro-
wej włóczki na wydmuszkę. W tej 
technice wykorzystuje się również 
fragmenty bawełnianych koronek, 
kwiatki z materiału, cienki sznu-

rek, a także suszone liście, kwiaty, 
drobne pędy.
*Naklejanki – naklejane wycinan-
ki z papieru.
*Kraszanki – jajka pomalowane 
na jednolity kolor.
*Drapanki (rysowanki) – to kra-
szanki z wydrapanym wzorem.

Organizatorzy przypominają 
o tym, że zdobione powinny być 
tylko wydmuszki. Prace, opatrzo-
ne metryczką zawierającą imię  
i nazwisko autora, jego adres i tele-
fon kontaktowy, powinny być do-
starczone do Wąbrzeskiego Domu 
Kultury do soboty 20 marca.

Konkurs, mający na celu roz-
wijanie wrażliwości estetycznej 
i kultywowanie tradycji wielka-
nocnych będzie rozstrzygnięty  
7 kwietnia. Podobnie jak w poprzed-
nich edycjach główną nagrodą  
w nim będzie jajo strusie ufun-
dowane przez prezesa Polskiego 
Związku Hodowli Strusi Euge-
niusza Tomasika. Organizatorzy 
zapewniają także nagrody rzeczo-
we za pierwsze, drugie i trzecie 
miejsce oraz satysfakcję z przed-
stawienia najciekawszych prac na 
pokonkursowej wystawie.

Informacje dotyczące szcze-
gółów konkursu można uzyskać 
w Wąbrzeskim Domu Kultury, 
dzwoniąc pod numery 056 688 17 
27 lub 056 688 32 42. Z organiza-
torami konkursu można skontak-
tować się także drogą elektro-
niczną, wysyłając e-mail na adres:  
animacja@wdkwabrzezno.pl

Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

Nauka przez zabawę
W połowie lutego matematycy z powiatu wąbrzeskiego uczestniczyli w warsztatach meto-
dycznych. Mają one pomóc nauczycielom w przygotowywaniu się do lekcji.

Celem warsztatów jest inte-
gracja nauczycieli matematyki, 
wymiana doświadczeń, wsparcie 
ich w udoskonalaniu warsztatu 
pracy. Lutowe spotkanie dotyczyło 
nowej podstawy programowej.

Nauczyciele poznali ciekawe 
rozwiązania metodyczne. Do-
wiedzieli się jak można prowa-
dzić lekcje poprzez zabawę oraz 

jak ciekawie prowadzić zajęcia  
z geometrii płaskiej, by budować  
u uczniów intuicję geometryczną.

- Między innymi wykorzy-
stywaliśmy kartkę papieru, aby 
otrzymać określoną �gurę geome-
tryczną poprzez odpowiednie jej 
składanie. Uczestnicy byli zado-
woleni i z niecierpliwością czekają 
na kolejne, marcowe spotkanie – 

podsumowuje spotkanie Henryk 
Jarząb.

Warsztaty prowadziła Agnie-
szka Przybyszewska – konsultant 
Kujawko-Pomorskiego Centrum 
Edukacji Nauczycieli oraz Henryk 
Jarząb doradca metodyczny.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska

Nauczyciele uczą się wykorzystywać kartkę papieru na lekcjach z geometrii

      Wielkie Radowiska

Sąd nad papierosem
W atrakcyjnej i humorystycznej formie dzieci ze Szkoły Pod-
stawowej w Wielkich Radowiskach wystąpiły przed szkolną 
publicznością prezentując skutki palenia tytoniu. Był to sąd 
nad papierosem. Domagano się najwyższego wyroku – do-
żywotniego zamknięcia w paczce.

Uczniowie zrobili sąd nad pa-
pierosem. Pani prokurator oskar-
żyła papieros o mordercze skłon-
ności, o powodowanie raka płuc  
i choroby wieńcowe serca. Jednym 
ze świadków była kobieta, która 
paliła dużo papierosów i nabawi-
ła się paskudnych chorób. Także 
publiczność, uczestnicząca w pro-
cesie, żądała dla papierosa-mor-
dercy najwyższego wymiaru kary. 
Adwokat papierosa wspomniał, 
że palenie tytoniu jest przyjemno-
ścią i wiele osób się temu oddaje. 
Wyrok, wydany przez sędziego 
był jednak surowy. Papieros dostał 

dożywotni nakaz nieopuszczania 
paczki. 

– Celem wystąpienia było 
uświadomienie uczniom jak szko-
dliwe jest bierne i czynne palenie 
papierosów. Na początku przed-
stawienia ukazano rozprawę są-
dową, w wyniku której papieros 
został oskarżony o niszczenie 
zdrowia ludzkiego. W drugiej czę-
ści były konkursy i zabawy, w któ-
rych uczniowie mogli wykazać się 
wiedzą zdobytą wcześniej. Najbar-
dziej aktywni zostali nagrodzeni. 
Mam nadzieję, że przygotowany 
występ uświadomił uczniom jak 

bardzo niszczy się swoje zdrowie 
paląc. Można mieć nadzieję, że 
dzieci uczone o szkodliwości pa-
lenia papierosów, nie będą skłon-
ne poddawać się temu nałogowi, 
który prowadzi do wielu chorób  
– mówi Maria Wiśniewska, peda-
gog szkolny.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Sala rozpraw, na ławie oskarżonych zasiadł papieros
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      Płużnica

Trzej 

honorowi
W piątek 26 lutego gmi-
na Płużnica wzbogaci się Ê
o trzech nowych honorowych 
obywateli.

W najbliższy piątek na jubile-
uszowej 30. sesji rady gminy Płuż-
nica radni zdecydują o nadaniu 
tytułu honorowego mieszkańca 
gminy trzem osobom. Tym razem 
zaszczytnym tytułem obdarowa-
ni zostaną: Bernard Kwiatkowski, 
Władysław Domachowski oraz 
Mieczysław Krauze.

Ostatnią osobą, która zo-
stała honorowym obywatelem 
gminy jest Kamil Matuszewski, 
który otrzymał akt nadania ty-
tułu 21 kwietnia ubiegłego roku. 
Rada Gminy w Płużnicy podjęła 
uchwałę o nadaniu honorowe-
go obywatelstwa panu Kamilowi  
w uznaniu za wzorowa postawę 
życiową i obywatelską oraz szcze-
gólnie aktywne zaangażowanie  
w przemiany wsi polskiej i rolnic-
twa.

Sylwetki nowych honorowych 
obywateli przedstawimy w najbliż-
szym numerze naszego tygodnika.

Piotr Wołyński 

      Dębowa Łąka

Przeszkoleni strażacy
Ośmioro strażaków z gminy Dębowa Łąka uczestniczyło Ê
w szkoleniu. Był to kurs przewidziany dla kierowców Ochot-
niczych Straży Pożarnych. Uczestnicy zdobyli uprawnie-
nia kierowcy, konserwatora sprzętu ratowniczego i mogą Ê
prowadzić samochód ciężarowy z przyczepą.

W miniony piątek odbył się 
uroczysty obiad podsumowujący 
projekt realizowany przez gmi-
nę Dębowa Łąka w partnerstwie  
z Ochotniczą Strażą Pożarną z Dę-
bowej Łąki. Na o�cjalnym zakoń-
czeniu strażakom wręczono dyplo-
my ukończenia kursu. Nabyli oni 
umiejętności z zakresu: kierowca 
konserwator sprzętu ratowniczego 
OSP zgodnie z programem Ko-
mendy Głównej Państwowej Stra-
ży Pożarnej oraz zdali egzamin  
w Wojewódzkim Ośrodku Ruchu 
Drogowego po odbyciu szkolenia 
w zakresie kierowania pojazdami 
objętymi kategorią C i C+E.

Celem głównym zadania było 
pobudzenie aktywności zawodo-
wej i polepszenie sytuacji na rynku 

pracy. Tym samym podniesienie 
kwali�kacji strażaków. Ponadto 
każdy strażak przeszedł szkolenie 
w zakresie konserwatora sprzętu 
ratowniczego – mówi wójt gminy 
Dębowa Łąka Stanisław Szarowski.

Powyższe działania gmina Dę-
bowa Łąka realizowała jako projekt 
„Nabycie nowych kompetencji  
i umiejętności przez strażaków 
OSP z gminy Dębowa Łąka”  
w ramach Programu Operacyjnego 
Kapitał Ludzki współ�nansowane-
go ze środków Unii Europejskiej  
w ramach Europejskiego Funduszu 
Społecznego. Wartość projektu wy-
niosła prawie 50 tys zł.

Agnieszka Zielińska,

 fot. nadesłane
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śp. Kingi Marecik      śp. Jana Dybowskiego

      Wydarzenia

Katolicyzm a magia
W najbliższą sobotę 27 lutego, w auli Wydziału Teologicz-
nego Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, przy uli-
cy Gagarina 37, odbędzie się sesja „Magia-cała prawda”. 
Są to spotkania otwarte, podczas których przedstawione 
zostaną różne spojrzenia na zagadnienia dotyczące niebez-
pieczeństw płynących z magii, okultyzmu czy „zjawiska” 
Harry’ego Pottera. Sympozjum od kilku lat przeprowadza-
ne jest w różnych miastach Polski. Toruńskie spotkanie pa-
tronatem objął biskup Andrzej Suski.

Magia w XXI wieku?

Z czym współcześnie kojarzy 
się słowo „magia”? Czary, czarno-
księżnicy czy czarownice to poję-
cia, które współcześni ludzie wiążą 
najchętniej ze średniowieczem. 
Równie chętnie epokę tę określają 
jako mroczną. Współczesna nauka 
od lat przekonuje, że średniowie-
cze wcale nie było takie mroczne,  
a ludzie tamtych czasów wnieśli 
niemało w rozwój cywilizacji. 

Natomiast czasy współczesne 
najchętniej uznawane są za epokę 
nauki, która znakomicie wyjaśnia 
wszelkie zjawiska na świecie. Jed-
nocześnie wielu współczesnych 
Polaków korzysta z porad wróżek 
czy jasnowidzów. Nawet, wyda-
wałoby się, poważni ludzie noszą 
przeróżne talizmany, które ponoć 
potra�ą przynosić szczęście, chro-
nić przed chorobami, a nawet rato-
wać życie. Czasopisma i programy 
telewizyjne wykorzystywane są do 
promowania przeróżnych form 
przepowiadania przyszłości, które 
mają pomóc na przykład w waż-
nych życiowych decyzjach.

Czy ludzie korzystający z po-
mocy wróżek wierzą w magię? Jaka 
siła nadprzyrodzona ma pomagać 
im w podejmowaniu życiowych 
decyzji? Czy popularność tego 
rodzaju porad ma świadczyć o po-
wrocie do czasów czarownic i czar-
noksiężników?

Katechizm wyjaśnia 
„Katechizm Kościoła Kato-

lickiego” na temat wróżbiarstwa  
i magii wypowiada się bardzo ja-
sno: „Należy odrzucić wszelkie 
formy wróżbiarstwa: odwoływa-
nie się do Szatana lub demonów, 
przywoływanie zmarłych lub inne 
praktyki mające rzekomo odsła-
niać przyszłość. Korzystanie z ho-
roskopów, astrologia, chiromancja, 
wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, 
zjawiska jasnowidztwa, posługi-
wanie się medium są przejawa-
mi chęci panowania nad czasem, 

nad historią i wreszcie nad ludź-
mi, a jednocześnie pragnieniem 
zjednania sobie ukrytych mocy. 
Praktyki te są sprzeczne z czcią  
i szacunkiem – połączonym z mi-
łującą bojaźnią – które należą się 
jedynie Bogu.

Wszystkie praktyki magii lub 
czarów, przez które dąży się do po-
zyskiwania tajemnych sił, by posłu-
giwać się nimi i osiągać nadnatu-
ralną władzę nad bliźnim – nawet  
w celu zapewnienia mu zdrowia – 
są w poważnej sprzeczności z cno-
tą religijności. Praktyki te należy 
potępić tym bardziej wtedy, gdy 
towarzyszy im intencja zaszko-
dzenia drugiemu człowiekowi lub 
uciekanie się do interwencji de-
monów. Jest również naganne no-
szenie amuletów. Spirytyzm często 
pociąga za sobą praktyki wróżbiar-
skie lub magiczne. Dlatego Kościół 
często upomina wiernych, by wy-
strzegali się ich.”

Cała prawda
„Magia - cała prawda” to ty-

tuł sympozjum zorganizowanego  
w celu upowszechniania wiedzy na 
tematy związane z różnego typu 
zagrożeniami duchowymi, zwłasz-
cza wynikającymi z kontaktu  
z duchową rzeczywistością demo-
niczną. Jest on możliwy na przy-
kład przez otwarcie się na praktyki 
okultystyczne. Pierwsze spotkanie 
pod hasłem „Magia - cała prawda” 
odbyło się w marcu 2008 roku w 
Warszawie. Kolejne - m.in. na Ja-
snej Górze, w Gdańsku, Krakowie, 
Gliwicach i Bytomiu i kolejnych 
miastach Polski.

Ojciec Aleksander Po-
sacki, znany egzorcysta, je-
den z prelegentów sympozjum, 
mówi: „Nie chodzi tu o „stra-
szenie”, bo nie chcemy odwoły-
wać się do emocji słuchaczy, ale  
o „ostrzeganie”, zakładające prze-
kaz rozumowy oraz logiczną argu-
mentację.”

W trakcie sympozjum wystą-

pią wybitni specjaliści w dziedzi-
nie zagrożeń związanych z magią 
i okultyzmem. Nie zabraknie świa-
dectw ludzi, którzy przeżyli kosz-
mar zniewolenia magią w różnych 
jej odmianach. 

Sympozjum rozpocznie się  
o 8.15 Mszą Świętą w Kaplicy 
Wydziału Teologii UMK. Kolejne 
punkty programu to „Magia w Biblii  
i nauczaniu Ojców Kościoła”- refe-
rat ks. dr Mariusza Terki, patrologa  
z KUL; „Magia i zniewole-
nie” - spotkanie z doświadczo-
nym egzorcystą ks. dr Andrze-
jem Trojanowskim; Świadectwo 
Krzysztofa – byłego bioenergotera-
peuty; „Wschodnie źródła magii” – 

wykład Siostry Dominikanki, Mi-
chaeli Pawlik, znawcy hinduizmu, 
psychologa i �lozofa; „Sympozjum 
„Magia – cała prawda” jako dzieło 
zawierzone Niepokalanemu Sercu 
Maryi” – świadectwo misjonarki 
świeckiej z Jasnej Góry, Marii – 
Emmanuel

Po przerwie obiadowej,  
o 13.50 rozpocznie się – świadec-
two multimedialne nawrócone-
go operatora �lmowego Leszka 
Dokowicza „Życie – Nawrócenie 
– ŻYCIE”; po nim o  15.50 „Okul-
tyzm i Harry Potter” - spotkanie  
z o. dr. Aleksandrem Posackim, 
jezuitą, teologiem, demonolo-
giem, patronem Związku Egzor-

cystów Polskich. O 16.55 „Harry 
Potter – i co jeszcze?” – spotkanie 
z Małgorzatą Nawrocką, autorką 
powieści antymagicznych „An-
har” i „Alhar syn Anhara”, dalej 
„Magiczne myślenie dziś” – o ho-
meopatii, bioenergoterapii i nie 
tylko - Andrzej Wronka, prezes 
Stowarzyszenia „E�atha”. Na 19.15 
zaplanowano uroczystą Mszę 
Świętą w Sanktuarium Matki Bo-
skiej Nieustającej Pomocy na Bie-
lanach, która zostanie połączona  
z indywidualnym Aktem Zawierze-
nia Niepokalanemu Sercu Maryi  
i modlitwą o uzdrowienie we-
wnętrzne.

Dariusz Guzowski
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W klasie II b, w gimnazjum w Ryńsku odbył się klasowy konkurs recytatorski, Ê
zorganizowany przez Marcina Wiśniewskiego, nauczyciela języka polskiego.

      Ryńsk

Klasowy konkurs recytatorski

Technikum  

HotelarskiegoIV
Małgorzata Bulińska, Anna 
Filipska, Katarzyna Jaremek, 
Agnieszka Kantor, Paulina Kru-
żyńska, Agnieszka Lesińska,  
Monika Lisowska, Izabela Ma-
kowska, Anna Olszewska, Ka-
rolina Papierkiewicz, Agniesz-
ka Sołdecka, Justyna Ściana,
Anita Wyłupek. Wychowawca 
Wojciech Trzciński.

fot. Agniesza Zielińska

Uczniowie mogli zaprezen-
tować wybrany tren Jana Kocha-
nowskiego. Stało przed nimi trud-
ne zadanie, lecz każdy prezentował 
się z jak najlepszej strony. Pierw-
sze miejsca zajęła  Elwira Plewa, 
II miejsce – Adrianna Forma, III 
miejsce – Kamila Górecka, Alicja 
Sudzińska i Monika Janiszewska. 

Zapytaliśmy organizatora 
konkursu, nauczyciela języka pol-
skiego Marcina Wiśniewskiego,  
o wrażenia dotyczące konkursu. 

Co Pana skłoniło do zorga-

nizowania konkursu recytator-

skiego?

–  Recytacja tekstu literackie-
go jest sztuką, która zamiera. Poza 
tym, młodzież coraz mniej czyta 
poezję, a tym bardziej jej słucha 
czy uczy się na pamięć. Chciałem, 
aby w ten sposób miała bliższy 
kontakt z tekstem lirycznym, aby 
mogła się z nim spotkać i poznać, 
że wiersz przetworzony przez głos 
recytatora zaczyna „żyć”. Forma 
konkursu na pewno mobilizuje 
każdego do wytężonej pracy z tek-
stem. Młody człowiek myśli sobie: 
„Przecież nie mogę wypaść gorzej 
niż mój kolega/moja koleżanka  
z klasy. Muszę się postarać. 

Czy myśli Pan, że taka forma 

lekcji podobała się uczniom?

– Pamiętam, że ja sam lubi-
łem takie formy lekcji. Na pewno 
nie podobała się ona wszystkim 
uczniom. Nie wszyscy lubią uczyć 
się na pamięć, a tym bardziej re-
cytować. Ale z pewnością każdy 
mógł się wykazać.

Czy uczniowie byli dobrze 

przygotowani?

– Widziałem, że większość 
włożyła w swoją recytację całe 
serce. Wielu pozytywnie mnie 
zaskoczyło. Wykazali się niezwy-
kłą empatią, świetnie wczuli się  
w przeżycia podmiotu lirycznego, 

a przede wszystkim próbowali jak 
najlepiej wykorzystać swoje moż-
liwości głosowe. Jestem więc zado-
wolony, tym bardziej, że recytacja 
Trenów Jana Kochanowskiego nie 
jest prostym zadaniem. Trzeba 
zmierzyć się z trudnym językiem, 
zupełnie obcym młodemu od-
biorcy poezji. Poza tym cieszę się 
też, że zadbano o wystrój klasy. 
Przygotowane zostały rekwizyty 
związane z treścią Trenów, świe-
ce, zdjęcie Urszulki, to na pewno 
stworzyło odpowiedni klimat do 
recytacji.

tekst i fot. Marta Borsuk

Od lewej: Elwira Plewa, Adrianna Forma, Kamila Górecka, Alicja Sudzińska, 
Monika Janiszewska

W dniach 22-24 lutego 2010 roku w Gimnazjum im. Jana 
Pawła II odbyły się Szkolne Rekolekcje Wielkopostne.

      Ryńsk

Szkolne Rekolekcje 
Wielkopostne

Uczniowie spędzili czas na 
ciekawych zajęciach rekolekcyj-
nych w kościele i w szkole. Każ-
dy z uczniów miał okazję w pełni 
uczestniczyć w rozważaniach. 
Zapytaliśmy księdza o temat prze-
wodni tegorocznych rekolekcji.                                                              
- Ostatni rok w pięcioletnim ogól-
nopolskim programie duszpaster-
skim w Polsce (2006-2010) wyraża 
się w sformułowaniu: „Bądźmy 
świadkami Miłości. Program jest 
podstawą realizacji wszystkich 
wydarzeń duszpasterskich rów-
nież dla Szkolnych Rekolekcji 
Wielkopostnych - mówi ks. Sylwe-
ster Ćwikliński, proboszcz w para-
�i Ryńsk.   

Temat rekolekcji nawiązuje 
do hasła „Bądźmy świadkami Mi-
łości”.

– Program duszpasterski 
wzywa, abyśmy byli i stawali się 
świadkami Miłości Boga, Miłości 
miłosiernej. Aby być świadkiem, 
trzeba uprzednio stać się uczniem. 
Trzeba uczyć się Miłości, którą jest 
Bóg. Trzeba Boga poznawać jako 
Miłość, Miłość miłosierną. Ludzie 
lękają się Boga jako Sędziego spra-

wiedliwego, który zna wszystkie 
czyny człowieka: za złe karze, za 
dobre nagradza. Lęk ten niekiedy 
zamyka ludzi i oddala ich od Boga. 
Natomiast otwierają się w swojej 
prawdzie i lgną do Boga, gdy Go 
poznają jako Miłość miłosierną, 
która ich kocha, której zależy na 
nich, która chce im przebaczyć  
i obdarować pełnią szczęścia (Nie-
bem). Uczeniu się Boga-Miłości 
mają służyć rekolekcje - mówi 
ksiądz Ćwikliński.

Marta Borsk
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi 
miejscami pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego  
w zawodach:
Dekarz,
Diagnosta samochodowy,
Elektromonter zakładowy,
Fryzjer,
Kierowca C+E,
Magister farmacji, 
Mistrz zmianowy,
Operator maszyn do przetwórstwa tworzyw,
Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
Pracownik obróbki skrawaniem,
Specjalista d.s. pracowniczych, 
Sprzedawca,
Szwaczka,
Traktorzysta.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Brygadzista, cieśla, blacharz,
Elektryk, 
Hydraulik,
Kierowca C+E, D,
Monter sieci kan. zewnętrznych, 
Murarz, cieśla, zbrojarz,
Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
Pracownik produkcji,
Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., 
Szwaczka, brakarka,  
Ślusarz – spawacz, 
Technik farmacji,
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.
Technik farmacji,
Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE

Sprzedam pług 3-skibowy, roz-
siewacz KOS, słomę w kostkach 
z stodoły, tel. 604 099 351.

Sprzedam mieszkanie IV piętro 
46,48m2, tel. 514 858 913,  
500 548 868.

Sprzedam mieszkanie w Płuż-
nicy, 60m2, I piętro, w byłym 
przedszkolu, działka 400m2, 
cena 45000,  
tel. 605 275 734.

NAPRAWDĘ WARTO…
POSŁUCHAĆ… Wielbiciele muzyki wiedzą, że nie ma 

nic lepszego niż tzw. składanka, czyli płyta złożona z kilkuna-
stu wyselekcjonowanych utworów, zwykle pogrupowanych te-
matycznie. Tym razem, polecamy album zatytułowany „Babski 
wieczór”. To druga edycja krążka, który cieszył się ogromną po-
pularnością wśród słuchaczy, zdobywając status złotej płyty. Nie 
trzeba chyba mówić, komu szczególnie ją polecamy… Na płycie 
usłyszymy aż 31 utworów tak utalentowanych i uznanych arty-
stów jak Whitney Houston, Justin Timberlake, Alicia Keys, Kylie 
Minogue. W sam raz na kobiece spotkania!

OBEJRZEĆ… Z pozoru fabuła sensacyjnego �lmu „Bez 
twarzy” nie odbiega od schematu. Mamy tu bowiem typowy 
czarny charakter – Castora Troya, odpowiadającego za krwawe 
zamachy bombowe w Los Angeles. W jednym z nich ginie synek 
agenta Seana Archera, który poprzysięga zemstę bezwzględnemu 
kryminaliście. W tym momencie jednak, banalność fabuły się 
kończy. Oto bowiem, nasz bohater wpada na niekonwencjonal-
ny i bardzo ryzykowny pomysł. Korzystając z choroby Castora, 
postanawia… poddać się operacji plastycznej, która upodobni 
go do znienawidzonego rywala. Chce w ten sposób uzyskać od 
przebywającego w więzieniu brata Castora informacje, które po-
zwolą na udaremnienie kolejnego planowanego zamachu. Ten, 
wydawałoby się, idealny plan runie jednak w gruzach, gdy Troy 
odzyska przytomność i dowie się, co się stało. Zmusza lekarzy, 
aby upodobnili go do Archera i od tej chwili bohaterowie za-
mieniają się miejscami, zarówno w życiu zawodowym, jaki pry-
watnym. Będzie to miało ogromne konsekwencje dla nich obu. 
Film został zrealizowany na wysokim poziomie, a ponieważ za 
kamerą stanął sam John Woo, widzowie mogą być pewni, że nie 
będą się nudzić ani minuty. Tym bardziej, że w rolach głównych 
wystąpiły gwiazdy światowego formatu: John Travolta i Nicolas 
Cage.

PRZECZYTAĆ… Pomysł wydania książki o Holocauście,  
w której głównym narratorem jest… Śmierć, może się wydawać 
co najmniej ryzykowny. Kiedy jednak dysponuje się takim talen-
tem jak Markus Zusak, można liczyć na sukces. Jego „Złodziejka 
książek” to dzieło bez wątpienia niezwykłe. Główną bohater-
ką powieści jest Liesel Meminger, która u progu drugiej wojny 
światowej tra�a do niewielkiego, niemieckiego miasteczka Mol-
ching. Matka pozostawia ją u rodziny Hubermannów, którzy od 
tej pory będą opiekować się dziewczynką. Nie będzie to łatwe 
zadanie, zwłaszcza, że Liesel bardzo przeżywa rozstanie z naj-
bliższymi i śmierć młodszego brata. Wkrótce jednak uda jej się 
nawiązać pierwsze przyjaźnie – do tych najbardziej zaskakują-
cych należy zaliczyć jej związek z Maxem Vadenburgiem, nie-
mieckim Żydem, którego jej przybrani rodzice będą ukrywali  
w samym sercu nazistowskich Niemiec… Nie tylko fabuła „Zło-
dziejki książek” odbiega od schematu, w sposób niestereotypo-
wy przedstawiono także w niej Śmierć, która oprócz tego, że 
jest mężczyzną, to w dodatku budzi w czytelnikach… sympatię. 
Przeżywa całkiem ludzie emocje – wzruszenie, miłość, gniew  
i wydaje się, że czasem zupełnie bez przekonania wykonuje swo-
ją niewdzięczną pracę. To do Śmierci należy także ostanie para-
doksalne zdanie, puentujące książkę: „Czuję się prześladowany 
przez ludzi”. 

Szkolne Koło Dziennikarskie

Zamieszczenie ogłoszenia w CWA jest płatne! 
Jednakże można zamieszczać także anonse związane z prowadze-
niem działalności, wykonywaniem usług lub regularnym skupem  
i sprzedażą. 
Ceny w porównaniu do innych gazet, są naprawdę niskie. 
Już od 4 zł (za dwie linie)!

Ogłoszenia i opłaty są przyjmowane w sklepach, w których dostępne jest CWA 
(wyłączając kioski Ruchu) oraz w Redakcji w Golubiu-Dobrzyniu. 

Pracujemy nad stworzeniem możliwości nadawania ogłoszeń i dokonywania 
płatności przed internet.  

R E K L A M A
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BASENY
MINI AQUAPARK TORUŃ
ul. Hallera 79, Toruń, 
tel. 056 651 38 56
Basen czynny w godz. 8.00 – 

21.30 
Bilet zwykły: 9 zł i 11 zł/h
Bilet ulgowy: 6 zł i 8 zł/h 

LODOWISKA TORUŃ
sezonowe - odkryte
Nowy Rynek i ulicy Dziewul-

skiego (przy Zespole Szkół nr 16), 
Toruń, tel. 668 245 597 

Lodowisko czynne w lutym: 
od pon. do piątku 8.00 – 21.00, 
soboty i niedziele 10.00 – 21.00, 
przerwa techniczna 14.00 – 15.00

Bilet zwykły: 6 zł/h
Bilet ulgowy:  4,5/h
Wypożyczenie łyżew: 5,5 zł/h

CAŁOROCZNE KRYTE
TOR-TOR
ul. Bema 23/29, tel. 056 622 

67 00
Lodowisko czynne w lutym 

: środy 19.00 – 19.50, soboty 
14.00 - 14.50 , 15.15 - 16.05 , 
16.30 – 17.20, niedziele 14.00 - 
14.50 , 15.15 - 16.05

Bilet zwykły: 8 zł/h
Bilet ulgowy:  5,5/h
Wypożyczenie łyżew: 6 zł/h

CAŁOROCZNE – KRYTE
Szosa Chełmińska 177-181, 

056 669 32 25 
Lodowisko czynne: 25 lutego 

17-20.50, 26 lutego 18-20.50, 27-
28 lutego 12-19.50

Bilet zwykły: 9 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h
Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13, 

tel.  727 645 380 
Park czynny w lutym: soboty, 

niedziele 10.00-15.00, w marcu: 
soboty i niedziele 10.00-16.00

Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy:  15 lub 20 zł

TEATR IM. 
WILAMA HORZYCY 
TORUŃ
pl. Teatralny 1, tel: 0 56 622 

50 21
26 lutego godz. 19.00, 27 lu-

tego 18.00 „Obywatel. Historia z 
piosenkami Republiki”, 27 lutego 
18.30 „Dostoevsky-Trip”, 28 lu-
tego 18.00 „Obywatel. Historia z 
piosenkami Republiki”, 28 lutego i 
3 marca 18.30 „Dostoevsky-Trip”

Bilet zwykły: 30 i 20zł
Bilet ulgowy: 20 i 15 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
Repertuar:  26 lutego 9.30, 

28 lutego 16.30 ,,Cudowna lampa 
Aladyna”, 2 i 3 marca 9.30, 11.30 
,,Ach ta Mysia”

Ceny biletów: 11, 13 i 15 zł

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6,  tel. 0 

56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 25 lutego 19.00 przedsta-

wienie „Zagryziakowie” wysta-
wione przez aktorów Teatru Afisz. 
Bilet 25 zł.

- 28 lutego 18.00 kon-
cert Elżbiety Adamiak z ze-
społem.  Elżbieta Adamiak 
komponuje i śpiewa piosenki 
określane mianem poetyckich. 
Opisuje nimi uczucia za pomocą 
wierszy ubranych w dźwięki. W 
poezji m.in. J.Harasymowicza, 
A.Ziemianina, J.Barana, A.Ponie-
dzielskiego znajduje echo tego, co 
jej w duszy gra.Cicha i zamyślona 
na scenie, ale życiu prywatnym 
zamyślona jedynie bywa..... Do 
najbardziej znanych piosenkek 
należy Jesienna zaduma, skom-
ponowana przez nią do słów za-
czerpniętych z wierszy Jerzego 
Harasymowicza. Jest laureatką 
wielu festiwali, m.in. Studenckie-
go Festiwalu Piosenki w Krako-
wie w 1975 (nagroda za debiut 
piosenkarski i kompozytorski). W 
2002 otrzymała na Studenckim 
Festiwalu Piosenki w Krakowie 
„Złoty Indeks”. Oprócz udziału w 
festiwalach i krajowej działalności 
koncertowej często występowała 
poza granicami Polski. Śpiewała 
m.in. w Münster, Kolonii (1977), 
Niszu (Jugosławia - 1980), Pradze 
i Budapeszcie (1983), w 1993 od-
była tournée po Australii (Perth, 
Canberra, Adelajda, Newcastle, 
Sydney, Hobart, Melbourne). Była 
też w USA (Chicago, New York - 
1995), Paryżu (1996), Saarbrüc-
ken (1997), Karlsruhe (2000), 
Iserlohn, Kolonii, Wuppertalu 
(2001). Bilety kosztują 25 i 30 zł.

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 26, 27 i 28 lutego 

19.00 opera „Carmen”. Bilet zwy-
kły 20,30 i 40 zł, ulgowy 10, 15 i 
20 zł.

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ

ul. Andrzeja Szwalbego 6, 
tel. 052 321 04 67
Repertuar: 
- 26 lutego godz. 19, 

Rok Fryderyka Chopina, kon-
cert Orkiestry Symfonicz-
nej Filharmonii Pomorskiej 
Matthieu Mantanus - dyrygent, 
Vesselin Stanev - fortepian, wy-
różnienia w Konkursach Piani-
stycznych im. Piotra Czajkowskie-
go w Moskwie oraz im. Marguerite 
Long-Jacquesa Thibaud w Pary-
żu.

- 28 lutego, XVI Od brzusz-
ka do uszka maluszka, godz. 12 
- dzieci do 2. roku życia i kobiety 
w ciąży, godz. 13 - dzieci od 2. 
do 6. roku życia, Adriana Kortas 
- przygotowanie koncertu, Mi-
chał Kwaśniak – skrzypce, Marcin 
Tarnawski – skrzypce, Walde-
mar Grabarek – altówka, Andrzej 
Syty – wiolonczela. W programie 
min: J. S. Bach: Koncert na dwo-
je skrzypiec d-moll cz. II; Aria na 
strunie G, Saint-Saëns: Karnawał 
Zwierząt – suita – Łabędź, Pachel-
bel: Kanon D-dur, Mozart: Sere-
nada – Eine kleine Nachtmusik cz. 
I, Dvořák: Humoreska, Gossec: 

Gawot 
- 28 lutego godz. 19, koncert 

Orkiestry Kameralnej Capella Byd-
gostiensis, José Maria Florêncio 
– dyrygent, Anna Mikołajczyk 
– sopran. W programie: Händel 
- Kantata „Armida abbandona-
ta” HWV 105, Händel - Concerto 
grosso op. 6 nr 3, Bach - Kantata 
„Non sa che sia dolore” BWV 209, 
Vivaldi - Concerto „alla rustica” 
G-dur RV 151

- 3 marca, godz. 19.00 kon-
cert Orkiestry Kameralnej Ca-
pella Bydgostiensis, José Maria 
Florêncio – dyrygent, Wiesława 
Ronowska - fortepian 

Bilety na koncerty symfonicz-
ne od 15 do 50 zł, koncerty kame-
ralne od 12 zł do 30 zł, koncerty 
specjalne od 30 do 100zł.

MUZEUM 
ETNOGRAFICZNE
TORUŃ
Wały gen. Sikorskiego 19,
tel. 0 56 622 80 91
Wstęp na wszystkie wystawy: 

bilet zwykły 14 zł, ulgowy – 9 zł. 
W środy wstęp na wystawy stałe 
bezpłatnie.

Można oglądać nową wysta-
wę stałą „Tajemnice codzienności. 
Kultura ludowa i jej pogranicza od 
Kujaw do Bałtyku (1850-1950)”. 
Jest ona opowieścią o ludziach i 
ich życiu codziennym, rozumia-
nym zarówno jako czas pracy, jak 
i czas świąteczny. Przedstawiamy 
na niej kulturę ludową regionów 
etnograficznych wchodzących 
w skład obecnego województwa 
kujawsko-pomorskiego, a także 
obejmujących teren przedwojen-
nego województwa pomorskiego 
(regiony: Kujawy, ziemia chełmiń-
ska, Kaszuby, Bory Tucholskie, 
Kociewie, Pałuki, ziemia dobrzyń-
ska, Krajna). Pokazujemy życie 
ludzi na wsiach i w małych mia-
stach, przede wszystkim związa-
nych z rolnictwem. Dopełnieniem 
ekspozycji, zbudowanej z najcen-
niejszych zbiorów Muzeum, są ar-
chiwalne i współczesne materiały 
audiowizualne.

CENTRUM SZTUKI 
WSPÓŁCZESNEJ TORUŃ
ul. Wały gen. Sikorskiego 13, 

tel. 0 56 610 97 18
- 25 lutego Kino CSW, godz. 

15.15 Parnassus, godz. 17.30 
Wszystko, co kocham, godz. 
19.30 DKF JAZDA, godz. 21.00 
Wszystko, co kocham

- Do 2 maja można oglądać 
wystawę „Przeszłość jest obcym 
krajem”, Projekt  prezentuje pra-
ce artystów, którzy materializują 
miejsca ze wspomnień, ożywiają 
wymyślone geografie, zadają py-
tanie o ich związek z tożsamością, 
ale także analizują i przedstawiają 
naturę procesów pamięci i zapo-
minania. Artyści: Johanna Billing / 
Persijn Broersen & Margit Lukács 
/ Banu Cennetoglu / Šejla Kame-
rić / Deimantas Narkevičius / 
Agnieszka Polska / Jasper Rigole / 
Slavs and Tatars / Jutta Strohma-
ier / Levi van Veluw / Ingrid Wildi 
/ Krzysztof Zieliński / Edwin Zwak-
man. Kuratorki: Aleksandra Ko-

noniuk, Agnieszka Pindera. Aran-
żacja wystawy: Jeroen de Vries 
graphic design: Kasia Korczak, 
Boy Vereecken.

Bilet zwykły 10 zł, ulgowy 5 
zł. W każdy czwartek wstęp na 
wystawy jest bezpłatny.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
tel. 056 622 60 66 
Repertuar:
CZWARTEK  25 lutego 
seanse astronomiczne
10:15 Cudowna podróż  (dla 

dzieci)
11:30 Makrokosmos
15:15 Osiem planet ?
sala Orbitarium
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 

13:30, 14:45
PIĄTEK  26 lutego 
seanse astronomiczne
 9:00 Cudowna podróż  (dla 

dzieci)
10:15 Cudowna podróż  (dla 

dzieci)
15:15 Makrokosmos
sala Orbitarium
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 

13:30, 14:45
SOBOTA,  27 lutego 
seanse astronomiczne
12:00 Astropies Łajka  (dla 

dzieci)
13:15 Operacja Saturn
14:30 Makrokosmos
15:45 W niebo wpatrzeni
17:00 Kosmiczne podróże, 

małe i duże
sala Orbitarium
wejścia: 11:20, 12:45, 14:00, 

15:15, 16:30
NIEDZIELA  28 lutego 
seanse astronomiczne
12:00 Barwy kosmosu  (dla 

dzieci)
14:00 Osiem planet ?
16:00 Znaki na niebie
sala Orbitarium
wejścia: 11:20, 13:00, 15:00
WTOREK,  2 marca 
seanse astronomiczne 
10:15 Wirująca Ziemia 
12:45  *   *   * 
15:15 Osiem planet ? 
sala Orbitarium 
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 

13:30, 14:45 
ŚRODA,  3 marca 
seanse astronomiczne 
10:15 Cudowna podróż  (dla 

dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Osiem planet ? 
15:15 Makrokosmos 
sala Orbitarium 
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 

13:30, 14:45 
Bilet do planetarium: zwykły 

11 zł, ulgowy 9 zł. Bilet do orbi-
tarium: zwykły 9 zł, ulgowy 7 zł. 
W soboty, niedziele i święta dla 
wszystkich odwiedzających bilet 
ulgowy.

WĄBRZEŹNO
WĄBRZESKI DOM 
KULTURY
Zajęcia stałe:
- Klub Aktywnych Kobiet wtorek 
19.00-20.00, środa 20.00 – 21.00, 
czwartek 19.00 – 20.00
- Zespół tańca nowoczesne-

go EFEKT wtorek 17.00-19.00, 
czwartek 17.00-19.00, EFEKT JU-
NIOR wtorek 15.30-17.00, czwar-
tek 15.30-17.00, EFEKCIK środa 
15.30-17.00
- Spotkania Klubu Seniora 
ECHO poniedziałek. 15.30
- Koło plastyczne dzieci od 7 lat 
piątki o godz.16.00
- Orkiestra dęta  środy i piątki 
godz. 14.00
- Klub krótkofalowców środy 
godz. 17.00
- Koło teatralne poniedziałki godz. 
16.15
- Koła szachowe poniedziałki 
godz. 16.00

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a, tel. 056 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00 – 22.00, środa 
20.30 – 22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

W TYM TYGODNIU:
W tym tygodniu:

- W niedzielę 28 marca, od-
będzie się w restauracji „Bonan-
za” „Rodzinny dzień dla Izy”. Od 
12.00 dzieci będą mogły pomalo-
wać swoje twarze, a co odważniej-
si zdecydować się na prawdziwy, 
artystyczny tatuaż. O 16.00 odbę-
dzie się pokaz walk w wykonaniu 
wąbrzeskich i toruńskich rycerzy, 
a o 17.00 aukcja przedmiotów 
ofiarowanych przez sponsorów 
(między innymi artykułów wypo-
sażenia wnętrz i gospodarstwa 
domowego), którą zwieńczy licy-
tacja wspaniałego, dwumetrowe-
go, stojącego zegara.
- do 12 marca można oglądać wy-
stawę Jakuba Biewalda,  „Światy 
słowiańsko-węgielne”, w Galerii 
Wąbrzeskiego Domu Kultury pre-
zentowane są prace: 1. Stworzenie 
- węgiel/pastel, 2009. 2. Roztopy 
- węgiel/pastel, 2009. 3. Czarna 
brama – węgiel, 2009. 4. Jabłka – 
pastel, 2009. 5. Epitafium dla Ser-
giusza Jesienina węgiel, 2009. 6. 
Zimo-rodek (Blue bird) pastel/wę-
giel, 2009. 7. Dąb – węgiel, 2009. 
8. Dive dive with me – węgiel, 
2009. 9. Kwiaty pośród bloków - 
węgiel, 2009. 10. Babel – węgiel, 
2009. 11. Babel – pastel, 2008. 
12. Katedra – węgiel, 2009. 13. 
Żywe przestrzenie - pastel, 2008. 
14. Baobaby – pastel, 2008. 15. 
Droga Vincenta - pastel 2009. 16. 
Ptaki – węgiel, 2009. 17. Wschód 
lasu - olej na kartonie, 2008. 18. 
Bogactwo lasu - olej na kartonie, 
2008. 19. Szachy – pastel, 2008. 
20. Ten w lustrze - rysunek na 
kartonie, 2008. 21. Żaglowiec 
(Latający Holender) węgiel, 2009. 
22. Taniec lasu – rysunek, 2009. 
23. In the wind - olej na kartonie, 
2006.

Informacje o organizo-
wanych imprezach moż-
na przesyłać e-mailem 
na adres: redakcja@cwa.
com.pl
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Układ gwiazd niesie 
pomyślne zmiany. 
Ostatnie tygodnie nie 

były łatwe, musiałeś zmierzyć się z wieloma 
trudnościami. Pociesz się, że już wkrótce 
Twój nastrój się poprawi. Aby przyspieszyć 
pozytywne zmiany, spróbuj uwolnić się od 
niekorzystnych relacji. Po co dźwigać ze 
sobą bagaż przeszłości? Czasem warto wy-
baczyć, by móc rozpocząć kolejny rozdział 
życia z czystą kartą.

Ryby (20.02.-20.03.)
Ryby niczego nie robią „na 
pół gwizdka”. A już na pew-
no nie będą odwalać fuszerki. 
Twoje sukcesy lub determina-
cja w dążeniu do celu przejdą 

najśmielsze oczekiwania pewnych osób. 
Pomyślne wpływy planet skupią się na ob-
szarze symbolizującym kreatywność, masz 
więc szansę wystartować z jakimś genial-
nym przedsięwzięciem. Postaraj się jednak 
panować nad emocjami.

Baran (21.03.-21.04.)
Po miesiącach ciężkiej 
pracy doczekasz się pierw-
szych oznak sukcesu. 
Będziesz miał na swoim 
koncie znaczące osiągnię-

cia Na pewno bardzo się rozwiniesz i zdo-
będziesz wiele cennych doświadczeń. Jeśli 
wykonasz znaczący ruch dotyczący spraw 
prywatnych lub zawodowych, na pewno bar-
dzo pomożesz losowi i przyspieszysz speł-
nienie pomyślnej przepowiedni.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wpływy planet będą mia-
ły ogromne znaczenie dla 
przyszłości Twoich związ-
ków. Prowokują one do 
spektakularnych gestów, 

można więc prorokować, że jakaś osoba 
lub firma złoży Ci rewelacyjną propozycję. 
Najbliższe dwa tygodnie to dobry czas na 
podejmowanie wiążących decyzji. Ten czas 
upłynie według schematu „albo – albo”. 
Pora szukać nowych celów.

Rak (22.06.-22.07.)
Wreszcie naprawdę dobra 
wiadomość – rozpocznie 
się dobra passa. Na pewno 
nie zabraknie romantycz-
nych uniesień oraz zdarzeń 

ważnych dla przyszłości związków. Osoby 
urodzone w lipcu figurują na czele listy 
szczęśliwców, na których spłyną największe 
zaszczyty. To oni jako pierwsi doczekają się 
uznania oraz oznak sympatii ze strony osób 
i firm.

Lew (23.07.-23.08.)
Wchodzisz w nową fazę 
życia. Nagle okaże się, że 
najistotniejsze sprawy doty-
czą zdrowia, stylu życia oraz 
pracy. Masz prawo spo-

dziewać się, że wiele zmieni się na lepsze. 
Planety wskazują, że natychmiast trzeba się 
czegoś pozbyć. Na przykład niewygodnych 
obowiązków, przestarzałych poglądów lub 
zbędnych bagaży. Zbliżającej się wiosny po-
winieneś zacząć wszystko od nowa.

Waga (23.09.-22.10.)
Twoje życie, które 
ostatnio obfitowało 
w nieprzyjemnie zda-

rzenia, zacznie stopniowo zmieniać się 
na lepsze. Przez następne dni będziesz 
chroniony i dopieszczany przez wyjątkowo 
korzystne wpływy planetarne: dzięki nim  
z czasem uda Ci się zbudować mocne fun-
damenty, na których oprze się Twoja życio-
wa rola oraz dom i rodzina.

Skorpion (24.10.-22.11.)
W ciągu najbliższych dni 
kolejne układy planetarne 
otworzą przed Tobą nowe 
możliwości. Dzięki korzyst-
nym wpływom nabierzesz 

większej pewności siebie, zaczniesz snuć 
śmiałe plany i będziesz miał głowę pełną 
ciekawych pomysłów. W gwiazdach widać 
zakończenie pewnej fazy życia. Jeśli bę-
dziesz chciał coś odsunąć na dalszy plan, to 
dobra pora.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Od pewnego czasu żyjesz 
w stanie zawieszenia. Jeśli 
czujesz się tym zmęczony, 
poświęć każdą wolną chwilę 
na odpoczynek lub naukę.  

Z drugiej strony bezruch może być tylko po-
zorny, gdyż gdzieś z dala od głównej sceny 
dzieje się naprawdę dużo. Nie stresuj się  
z powodu spraw, które według Ciebie utknę-
ły w martwym punkcie. Wokół Ciebie dzieje 
się wiele dobrego.  

HUMOR
– Proszę powiesić mój płaszcz.
– Nie powieszę. Nie ma pan 
wieszaczka.
– To za kaptur pani powiesi.
– Nie powieszę. Nie ma pan 
wieszaczka!
– Do cholery! Zaraz przedstawie-
nie się zacznie!
– Nie zacznie się. Proszę spoj-
rzeć: tam siedzą aktorzy  
i przyszywają wieszaczki.

– Jaki jest efekt zbyt długiego 
oglądania „M jak Miłość”?
– Mroczki przed oczami.

Horoskop 25 lutego – 3 marca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Wpływy planet podsycają 
ekstrawagancję i pewność 
siebie – cechy potrzebne, 
jeśli planujesz dużą inwe-
stycję lub chcesz wykonać 

gest dobrej woli. Jeśli przeraża Cię suma, 
którą będziesz musiał wyłożyć, pomyśl, że 
przyszła pora, by za słowami poszły czy-
ny. Stoisz u progu jednego z najbardziej 
pomyślnych okresów roku. Nie stresuj się  
z powodu strat i opóźnień.

Byk (21.04.-21.05.)
Jeśli z jakichś powodów 
nie mogłeś podróżować 
lub choćby na chwilę ode-
rwać się od codziennych 
obowiązków, wkrótce 

nadrobisz straty. Splot pomyślnych zdarzeń 
zmusi Cię do pójścia w nowym kierunku: 
być może zmienisz pracę lub adres. Twoje 
samopoczucie bardzo się poprawi: będziesz 
pozytywnie nastawiony do świata i pełen na-
dziei na przyszłość.

Panna (24.08.-23.09.)
Wreszcie skończą się tru-
dy, z którymi zmagasz się 
od kilku tygodni. Być może 
doszedłeś ostatnio do wnio-
sku, że nie jesteś w stanie 

dłużej tolerować pewnej sytuacji. Teraz bę-
dziesz mógł doprowadzić sprawę do końca 
i z czystym sumieniem zająć się czymś in-
nym. Jeśli zwlekasz z rozpoczęciem przed-
sięwzięcia, wreszcie istnieją spore szanse, 
że Twoje plany się powiodą.

ŚWIATOWE REKORDY
Z Nepalu do Europy po o�cjalny 

tytuł najmniejszego człowieka świata 
i wpis w Księdze Rekordów Guin-
nessa, wyruszył Khagendra �apa 
Magar. Mężczyzna ma zaledwie 56 
cm wzrostu - to o 17 centymetrów 
mniej niż dotychczasowy posiadacz 
tytułu, Chińczyk He Pingping. I cen-
tymetr mniej niż najniższy znany 
człowieka świata, którego wzrost zo-
stał udokumentowany w Księdze Re-
kordów Guinnessa (Gul Mohammed 
z Indii miał 57 cm wzrostu). Na wpis  
w Księdze Guinnessa Magar czeka 
już dość długo - pierwsze podania 
jego rodzina składała, gdy chłopiec 
miał 14 lat. Zostały odrzucone - bo 
mógł jeszcze urosnąć. Ale w paź-
dzierniku 2009 roku Magar skończył 
18 lat i zgodnie z wymogami Księgi 
Guinnessa mógł zacząć ubiegać się  
o uznanie rekordu.

Szkocki browar BrewDog  
z miejscowości Fraserburgh w środ-
kowo-wschodniej Szkocji ma jeden 
cel: chce uchodzić za producen-
ta najmocniejszego gatunku piwa  
w świecie i tra�ć do światowej Księ-
gi Rekordów Guinnessa. Dlatego  
w ubiegłym roku BrewDog wypro-
dukował 32-procentowe piwo Tacti-
cal Nuclear Penguin. Ale niedawno 
stracił rekord - niemiecki producent 
Schorschbraeu przed kilkoma tygo-
dniami wprowadził na rynek piwo  
o zawartości 40 proc. alkoholu.Od-
powiedź szkockiego browaru mogła 
być tylko jedna: ‘’Sink the Bismarck!’’ 
(dosł. Zatopić Bismarcka). 41 procent 
alkoholu. Butelka nowego piwa o po-
jemności 330 ml kosztuje 40 funtów 
(45 euro) i można ją kupić tylko bez-
pośrednio u producenta, korzystając  
z jego portalu internetowego. Brew-

Dog zaleca, by to supermocne piwo 
traktować tak, jak inne wysokopro-
centowe alkohole. 40-45 proc. to 
standardowa zawartość alkoholu  
w whisky.

38-letni nurek Peter Colat nie 
oddychał przez 19 minut i 21 se-
kund. Swojego wyczynu dokonał  
w basenie w St. Gallen w Szwajca-
rii. Jak teraz opowiada, pierwsze 12 
minut bez oddychania to był czysty 
relaks. - Pierwsze uczucie, że muszę 
zaczerpnąć powietrza pojawiło się 
bardzo późno. I dlatego było jeszcze 
silniejsze. Ale udało! Szwajcar o całe 
19 sekund pobił poprzedni rekord 
świata, który od maja ubiegłego roku 
należał do Włocha Nicola Putinga-

no.

oprac. 

na podst. www.deser.pl
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 26.02.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 27.02.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 28.02.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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PIZZA NA PÓŁKRUCHYM CIEŚCIE
Składniki:

10 dkg parmezanu
1 całe jajko, 1 żółtko 
salami
mozarella
25 dkg mąki pszennej
15 dkg margaryny
pomidory
kiełbasa wiejska, boczek lub szynka
cebula
2 łyżeczki cukru
3 szczypty soli

PIZZA NA PIWNYM CIEŚCIE
Składniki:

Ciasto:
1 szklanka ciepłego piwa
3 łyżki oliwy
1 łyżka cukru
1,5 łyżki soli gruboziarnistej
4 dkg świeżych drożdży
2,75 – 3, 25 szklanki mąki
Sos
Składniki: 
1 łyżeczka masła 
1 cebulka 
1 ząbek czosnku 
1 puszka krojonych pomidorów 
pół kostki bulionu warzywnego 
1 łyżeczka oregano 
1 łyżka pokrojonej natki pietruszki 
1 łyżeczka ketchupu 
sproszkowany czosnek 
sól, mąka ziemniaczana
Dodatki
25 dkg mielonego mięsa
1 łyżka oliwy
1 pęczek zielonej cebulki lub cebula
1 ząbek czosnku
15 dkg tartego sera
1 papryka czerwona
ulubione zioła

Sposób przyrządzenia:

Zmiksować piwo, 2 łyżki oliwy, cukier, sól i drożdże. Płyn przelać 
do miski i powoli dodając mąkę wyrabiać około 10 minut, aż ciasto 
stanie się sprężyste. Na blacie kuchennym wyrabiać ciasto jeszcze 
około 5 minut. Miskę wysmarować pozostałą oliwą, przełożyć do niej 
ciasto. Nakryć folią i odstawić w ciepłe miejsce do wyrośnięcia. 
Podsmażyć pokrojoną cebulkę i czosnek. Dodać odsączony sok 
z pomidorów i zagotować. Dodać kostkę bulionową, oregano, pie-
truszkę, ketchup i gotować jeszcze 5 min. Pomidory zmiksować, 
dodać do reszty i jeszcze 10 minut gotować. Doprawić czosnkiem Ê
w proszku i solą. Zagęścić sos mąką ziemniaczaną. 
W rondlu rozgrzać oliwę, dodać cebulę i czosnek, chwilę smażyć 
nie rumieniąc, dodać oczyszczoną, pokrojoną w paseczki paprykę, 
jeszcze chwilę smażyć, dodać mięso, zioła i przyprawy, wymieszać. 
Przyprawić solą i pieprzem, jeszcze raz wymieszać i schłodzić. Na 
posmarowanym sosem spodzie rozłożyć wszystkie składniki, posypać 
serami i zieloną cebulką. Pizzę z dodatkami pieczemy w piekarniku 
nagrzanym do 220°C (elektr. 195°C ) przez 15-20 min.

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:

Na stolnicę przesiać mąkę, dodać margarynę, 1 całe jajko, 1 żółtko, cukier, sól. Wszystko wyrobić, by ciasto było  
jednolite. Odstawić na 10 minut w ciepłe miejsce. Ser mozarella i wędliny pokroić w kostkę. Parmezan zetrzeć na 
tarce. Pomidora pokroić w plasterki, cebulę w piórka. Ciasto podzielić na dwie części i rozwałkować na okrągłe 
placki. Równomiernie rozłożyć na cieście wędliny, pomidory i cebulę. Posypać serem. Upiec dwie pizzę
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       Postaci

Relacja 
świadka
Poniżej publikujemy fragmenty wspomnień Erny Ultzhofer 
- Niemki z Besarabii, która wraz ze swoją rodziną przybyła 
do Trzciana. Oczywiście pamiętnik jako forma relacji musi 
być zawsze traktowana krytycznie, dlatego nie wszystkie 
fakty przytoczone przez świadka muszą mieć potwierdzenie 
w rzeczywistości. 

„Wraz z rodziną zatrzymali-
śmy się w obozie przesiedleńczym 
w Zgierzu koło Łodzi. Przebywa-
liśmy w nim od marca do kwiet-
nia 1941 roku. Obóz były to za-
improwizowane budynki szkolne, 
gdzie w byłych klasach lekcyjnych 
mieszkało po 8-10 osób. Potrzeby 
�zjologiczne załatwiano na ze-
wnątrz budynków. 

22 czerwca rozpoczęła się 
wojna z Rosją. Słyszalne były od-
głosy wystrzałów. W początku lip-
ca zostaliśmy przesiedleni do Prus 
Zachodnich do Trzciana-Ryńsk 
w powiecie wąbrzeskim. To mia-
ła być nasza nowa ojczyzna. Po-
tem nazwa wsi została zmieniona 
na Tanden. Do wsi dowiozły nas 
busy. Kiedy przyjechaliśmy do wsi 
i wysiedliśmy na jej głównej dro-
dze z pojazdu już czekał na nas 
Ortsbauerfuhrer (red. miejscowy 
przywódca Niemców) na koniu 
w mundurze SA. Nasze gospodar-
stwo znajdowało się na wzgórzu  
z którego widoczna była wieś Gut 
Rosenthal, a w niej 15-20 wiejskich 
zabudowań i szkoła.

Po tym jak ze swoich domów 
wyrzucono Polaków sprowadziły 
się tu 11 rodzin z Tarutino i 4 ro-
dziny z Krasny (dzisiejsza Rumu-
nia).

W budynku szkoły mieszkał 
pochodzący z Tarutino nauczy-
ciel Strohmeier z rodziną. Przez 
rok chodziłam tam  na lekcje. 
Wszystkie klasy uczyły się w jed-
nym pomieszczeniu. Dom, który 
objęliśmy był bardzo zaniedbany. 
W stajni stały dwa stare konie oraz 
źrebak. Nazwałyśmy go Hans. Był 
sprytnym zwierzęciem. Zawsze 
przybiegał do nas, gdy chciał jeść 
i zachowywał się niczym pies ska-
cząc i biegając ochoczo po po-
dwórku.

Czekało na nas wiele pra-
cy. Było lato i na zwiezienie zbóż  
z pól było mało czasu. Dużo czasu 
zabrało nam również zebranie ta-
baki. Do tego zadania dostałyśmy 
10 polskich kobiet. Przyprowadza-
ły ze sobą dzieci, które przez cały 
czas zajmowały się same sobą na 
uboczu pola. Nasza mama piekła 
dla nich jabłecznik i pierniczki. 
Liście tabaki wozem odstawiali-
śmy do Kowalewa na Dworzec 
Główny. Mój brat Waldemar był 

z nami tylko pół roku. Potem mu-
siał wstąpić do RAD (Służba Pracy 
Rzeszy), a następnie do armii.

W 1943 roku musiałam wstą-
pić do Landjahr i wyjechać do 
Mogilna. Landjahr był czymś  
w rodzaju szkoły gospodarstwa 
domowego. My, dziewczęta w wie-
ku 14-15 lat poznawałyśmy tam 
jak zajmować się domem i ogro-
dem. Miałyśmy również praktyki 
u lokalnych gospodyń. Odbywa-
łyśmy wycieczki. Byłyśmy m.in.  
w Toruniu, Elblągu i Malborku.

A w Trzcianie życie biegło da-
lej własnym rytmem. Moja starsza 
siostra Alma nie była w stanie sama 
wykonać wszystkich obowiązków 
w gospodarstwie. W końcu ja i mój 
brat nie mogliśmy już jej pomagać. 
Do pomocy otrzymali radzieckie-
go mężczyznę jako parobka. Był 
bardzo wygłodzony i zaniedbany. 
Najpierw nasza matka zatroszczy-
ła się o bieliznę i ubranie dla nie-
go. Miał ok 20 lat. Spał na łóżku 
polowym w kuchni. Potra�liśmy 
się z nim całkiem dobrze porozu-
mieć. Raz w tygodniu, w niedzielę 
spotykaliśmy się z całą niemiecką 
młodzieżą z okolicy w Ryńsku. 
Przyjaźnie tam zawarte trwają 
do dziś. Podczas tychże spotkań  
w śpiewano, wystawiano przedsta-
wienia teatralne oraz sport. 

Późną wiosną 1944 roku 
Wehramcht był już w zupełnym 
odwrocie. Do naszego domu do-
kwaterowano dwóch ludzi, którzy 
służyli w jednostkach pomocni-
czych. Pamiętam, że robili sobie 
żarty z władz niemieckich. Nikt 
nie wierzył już w zwycięstwo. 
Wszystkich zmuszano do kopania 
okopów i rowów przeciwpancer-
nych.

Był 12 stycznia 1945 roku. 
Front był 200 km. od nas. Byliśmy 
wtedy przygotowani na uciecz-
kę, chociaż nie wolno nam było 
odchodzić ze względu na zakaz 
wymarszu. Nasz parobek Iwan 
pomagał nam jeszcze załadować 
rzeczy na wóz. Kilka dni potem 
uciekł. Zgodnie z rozkazem wyru-
szyliśmy 24 stycznia”.

Erna Ultzhofer geb. Kaldun
spisane w 2009

oprac. Piotr  Wołyński

       Wydarzenia

Besarabowie
Dzisiejsza rubryka historyczna poświęcona jest w całości krótkiemu epizodowi w historii 
naszej okolicy - osadnictwu Niemców z rumuńskiej Besarabii. Koloniści przybyli do po-
wiatu wąbrzeskiego w 1941 roku. Jak pisali w swoich wspomnieniach, kiedy przybywali 
do polskich gospodarstw, łóżka po ich byłych właścicielach były wciąż ciepłe. Kim byli 
Besarabendeutche, skąd się wzięli w naszym powiecie oraz jak wyglądała ich historia?

Jesienią 1939 roku władze III 
Rzeszy rozpoczęły wysiedlenia 
ludności polskiej.

„Myślę że praca, jaką mamy 
tam do wykonania, jest tak pod-
niecająca, tak wielka, tak wyjąt-
kowa i wieloraka/.../. Uważam, że 
powinniśmy być bezlitośni w spra-
wach osadnictwa, ponieważ nowe 
prowincje muszą stać się germań-
skimi, jasnowłosymi prowincjami 
Niemiec – muszą stać się prowin-
cjami narodowosocjalistycznymi.” 
Są to słowa Reichsfuhrera SS H. 
Himmlera, Komisarza Rzeszy do 
Spraw Umacniania Niemczyzny,  
w rękach którego znalazło się kie-
rowanie kolonizacją ziemi podbi-
tej Polski.

Wysiedleni Polacy byli nato-
miast kierowani do punktów zbor-
nych lub obozów przejściowych, 
gdzie oczekiwali na transport, 
czasami kilka, czasami kilkana-
ście dni. W Generalnym Guber-
natorstwie byli rozmieszczani  
w domach miejscowych Polaków 
lub, po rozładowaniu transportu, 
pozostawiani samym sobie.

Wraz z wysiedlaniem odebra-
no Polakom 702760 gospodarstw 
rolnych powyżej 6 ha i 130 tysięcy 
gospodarstw do 5 ha. Osadzono 
na nich ponad 400 tys. Niemców 
bałtyckich, Niemców z Besarabii 
i Bukowiny oraz Niemców z Do-
brudży.

Do powiatu wąbrzeskiego tra-

�ło ok. 20 rodzin Niemców z Besa-
rabii - z rejonu Krasna i Tarutino. 
W Węgiersku w sąsiednim powie-
cie golubsko-dobrzyskim do dziś 
sporą część zabudowy stanowią 
domki niemieckich kolonistów, 
czyli tzw. besarabki. 

Przesiedleńcy tra�li m.in. do 
Jarantowic, Łąbędzia, Myśliwca, 
Nielubia, Orzechowa, Orzechów-
ka, Pływaczewa, Jaworza, Ludo-
wic, Radzynia, Ryńska, Rozgardu, 
Sitna, Sicinka, Trzciana, Trzcianka, 
Stanisławek, Cymbarku, Węgorzy-
na, Zielenia. Najwięcej Niemców 
przybyło do Pływaczewa. Przej-
mowane tu gospodarstwa miały 
ponad 10 ha powierzchni.

Piotr Wołyński

       Wydarzenia

Skąd Niemcy w Besarabii?
Początek niemieckiego osadnictwa w Besarabii to okres tuż po wojnach napoleońskich.

W 1813 roku car Aleksander 
I ogłosił manifest zachęcający nie-
mieckich osadników do sprowa-
dzania się do Besarabii. Osadnicy 
uzyskali m.in. zwolnienie ze służ-
by wojskowej oraz podatków na 10 
lat. Poza tym panowała wśród nich 
wolność wyznania.

W 1941 roku nadszedł rozkaz 
Hitlera, który nakazał przesiedle-
nie tysięcy Niemców z Besarabii 
do Wielkopolski i na Pomorze. 
Sytuacja Besarabów przypomina-
ła tą, jaką mieli w 1945 roku re-
patrianci z Kresów Wschodnich. 
Każdy Niemiec z Besarabii mógł 

wziąć ze sobą tylko 30 kg bagażu. 
Osadnicy wagonami towarowy-
mi byli przewożeni do Polski. Tu 
przejmowali gospodarstwa od wy-
gnanych wcześniej Polaków.

Piotr 

Wołyński 

Na zdjęciu osadniczki z Besarabii
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MAŚĆ
Zastosowanie: pękające naczynia 

krwionośne.
Składniki: liście podbiału – 8 ły-

żek, smalec- ½ kg.
Sposób przyrządzania: wsypuje-

my suszone liście do garnka, dodajemy 
dobrego, niesolonego smalcu. Ogrze-
wamy na najmniejszym ogniu około 15 
minut. Odstawiamy z ognia i zostawia-
my pod przykryciem na kilka godzin. 
Podgrzewamy ponownie, przecedzamy 
i wlewamy do słoików. Przechowujemy 
w lodówce. Maścią można smarować 
pękające pięty, pękające palce u rąk, zaś 
chorowitym dzieciom warto podawać 
do jedzenia taki ziołowy smalec, np.  
z chlebem (wzmocnią oskrzela).

SYROP 
Zastosowanie: oczyszcza drogi 

oddechowe, działa przeciwzapalnie, 
niszczy wirusy i bakterie.

Składniki: świeże liście i kwiaty 
podbiału – 2 garście lub 4 łyżki suszo-
nych liści i 4 łyżki suszonych kwiatów 
podbiału, ziele tymianku - 3 łyżki, 
woda - 6 szklanek, miód - 1 litr.

Sposób przyrządzania: zioła wsy-
pujemy do garnka, wlewamy wodę, 
zagotowujemy, a następnie na bardzo 
małym ogniu ogrzewamy około 20 
minut.  Przecedzamy, dodajemy miód 
i gotujemy na małym ogniu  5 minut. 
Gorący  rozlewamy do butelek. Sto-
sujemy kilka razy dziennie po łyżce. 
W razie mocnego kaszlu 1 łyżkę co 
godzinę, aż stan zdrowia się popra-
wi. Syrop ten jest zdrowy i dla dzieci,  
i dla dorosłych. Można podawać nie-
mowlakom po ½ łyżeczki kilka razy 
dziennie. Syrop w każdym przypad-
ku należy rozcieńczyć ciepłą wodą, 
wtedy będzie szybciej przyjęty przez 
organizm.

      Region

Leki z domowej apteki
Dziś prezentujemy informa-
cje na temat właściwości  
i zastosowania podbiału po-
spolitego.

      Choroby

Nieszczęśliwe biedronki
W Polsce jest kilkaset tysięcy chorych na łuszczycę. Mówią o sobie „biedronki”. Często wsty-
dzą się swojego wyglądu, wycofują z życia społecznego, ograniczają kontakty zawodowe. 

Podbiał pospolity 
(Tussilago farfara)
Zawiera: gorycze, kwasy or-

ganiczne, �awonoidy, olejki ete-
ryczne, śluzy, alkaloidy, sole mine-
ralne, garbniki, związki cukrowe, 
�tosterole.

Działanie: osłaniające, po-
wlekające, wykrztuśne, bakte-
riostatyczne, przeciwzapalne, 
przeciwskurczowe, moczopędne, 
wzmacniające, odtruwające.

29 października to Światowy Dzień Łuszczycy (psoriasis)

W wielu krajach prowadzona jest kampania przeciwko wykluczeniu chorych na 
łuszczycę, tan plakat to jej fragment

Rady dla chorych
❶Prawidłowa pielęgnacja skóry zapobiega nawrotom choroby. 
Warto więc w codziennej pielęgnacji stosować łagodne środki, nie 
powodujące podrażnień.
❷Zakazane jest zdrapywanie łusek, szczotkowanie skóry głowy.
❸Należy unikać kontaktu z detergentami oraz chemikaliami.
❹Trzeba dbać o swoje zdrowie i systematycznie wykonywać ba-
danie lekarskie.
❺Ogniska zakażenia, np. próchnica, schorzenia ginekologiczne, 
zapalenie migdałków, nasilają objawy chorobowe.
❻Stres, spożycie alkoholu i żywności bogatej w konserwanty 
może wywołać wykwity łuszczycowe.
❼Chory powinien prowadzić uregulowany tryb życia.

Po raz pierwszy o tym scho-
rzeniu opowiedział światu bry-
tyjski dermatolog Robert Willan  
w 1809 roku. Międzynarodowa 
nazwa choroby – psoriasis – po-
chodzi z greki i oznacza świąd. 
Łuszczyca jest uważana za chorobę 
nieuleczalną, która po ujawnieniu 
się trwa całe życie, ale jej przebieg 
bywa różny. Nie można się nią za-
razić. Jest jednak dokuczliwa dla 
osób, które dotknęła. Ważne, by 
przy pierwszych oznakach jej na-
wrotu od razu zgłosić się do leka-
rza, bo pozwala to na szybsze i da-
jące lepsze efekty leczenie zmian 
łuszczycowych.

Co to jest i skąd się 
bierze?

Łuszczyca to przewlekle, 
powracające schorzenie, polega-
jące na tym, że komórki skóry 
nadmiernie się namnażają i zbyt 
szybko rogowacieją. Grudkowo-
złuszczające wykwity najczęściej 
pojawiają się na łokciach, kola-
nach, w okolicy lędźwi i na poślad-
kach oraz na owłosionej skórze 
głowy, płytkach paznokciowych. 
Choroba może rozpocząć się  
w każdym wieku, najczęściej jed-
nak ujawnia się przed 30 rokiem 
życia. Równie często co kobiety, 
dotyka mężczyzn. Poza bardzo 
ciężkimi przypadkami, nie wy-
pływa negatywnie na ogólny stan 
chorych. Jednak zmiany skórne 
sprawiają, że są oni źle postrzegani 
przez otoczenie. Z kolei uciążliwe 
leczenie pogarsza komfort życia.

Naukowcy nie poznali do 
końca mechanizmów powstawa-
nia tej choroby. Nie mają jednak 
wątpliwości co do genetycznych 
uwarunkowań schorzenia. Jeże-
li borykają się z nim rodzice, to 
prawdopodobieństwo zachorowa-
nia dziecka wynosi nawet 50 proc.

Łuszczycę często diagnozu-
je się u Europejczyków, rzadziej  
u Azjatów, u Indian nie występuje 
ona prawie wcale. Szczyt ujawnie-
nia się przypada na drugą i trzecią 
dekadę życia lub piątą i szóstą.

Zmiany skórne wywoływane 
są najczęściej przez urazy mecha-
niczne (50 proc.), infekcje (nawet 
85 proc. chorych wskazuje na 

przebycie zakażenia paciorkow-
cem) oraz stres (co trzeci przy-
padek). Mogą być powodowane 
również przez stosowanie niektó-
rych leków bądź przewlekłe stany 
zapalne organizmu. Na zaostrze-
nie objawów choroby mają wpływ 
grzybice oraz drożdżyce, szczegól-
nie u osób z nadwagą, zmiany po-
ziomu hormonów, picie alkoholu 
oraz palenie tytoniu.

Rodzaje łuszczycy
Łuszczyca pospolita – najbar-

dziej popularna, charakteryzuje 
się typowymi objawami – ogni-
skami chorobowymi złuszczającej 
się skóry, pokrytej jasną łuską. To-
warzyszą temu plackowate zaczer-

wienienia.
Łuszczyca krostkowa – na skó-

rze występują uwypuklenia. Krost-
ki wypełnione są ropą, a skóra wo-
kół nich jest silnie zaczerwieniona, 
wrażliwa na dotyk. Najczęściej 
pojawia się na dłoniach i nogach,  
w zgięciach kończyn.

Łuszczyca uogólniona krostko-
wa (van Zumbusha) – jedna z naj-
cięższych form łuszczycy. Obja-
wom towarzyszy wysoka gorączka 
oraz pogarszający się stan chore-
go. Na skórze widoczne pęcherze 
i pęcherzyki.

Łuszczyca stawowa – objawia 
się zapaleniem stawów. Nieleczo-
na może doprowadzić do trwałego 
ich zwyrodnienia, a nawet kalec-
twa.

Łuszczyca kropelkowata – wią-
że się z paciorkowym zapaleniem 
gardła. Małe punkciki pojawia-
ją się na dużych powierzchniach 
skóry.

Łuszczyca odwrócona – rzad-
ka forma, w fałdach skórnych oraz 
w okolicach narządów płciowych 
występują łuski. Nie ma jednak 
zaczerwienienia i podrażnienia.

Łuszczyca brodawkująca  
– brodawkowaty przerost naskór-
ka, najczęściej na skórze nóg.

Łuszczyca wysiękowa – stany 
zapalne i wysięk obserwowane 
najczęściej w miejscach intensyw-
nego wydzielania potu.

Łuszczyca brudźcowa – za-
dawniona postać łuszczycy wy-
siękowej. Zmiany zaawansowane, 
mają postać wilgotnych strupów, 
bruzd.

Łuszczyca uogólniona ostro-
zapalna – forma zadawniona, 
spowodowana nieprawidłowym 
leczeniem. Zmiany na ciele roz-
ległe, zaawansowane, czerwone 
lub czerwono-brunatne, mogą 
im towarzyszyć obrzęki, świąd, 
gorączka, zaburzenie równowagi 
wodnej i elektrolitowej.

Łuszczyca owłosionej skóry 
głowy – powoduje świąd i łusz-
czenie się skóry głowy. Pojawia-
ją się na niej małe plamki bądź 
większe wykwity.

Łuszczyca paznokci – obja-
wy przypominają nieco grzybicę,  
w ciężkich przypadkach paznok-
cie się rozwarstwiają i przebar-
wiają.

Leczenie
Z uwagi na to, że geneza cho-

roby nie została do końca poznana, 
terapia ogranicza się do leczenia 
objawowego. Stosuje się maści, 
kremy, bandaże. Codzienna pie-
lęgnacja polega na intensywnym 
złuszczaniu, nawilżaniu oraz za-
pobieganiu nadmiernemu rogo-
waceniu naskórka. Pierwszym 
etapem jest zawsze usunięcie 
łusek, do czego służą preparaty  
z kwasem salicylowym. Leczenie 
redukujące i hamujące niektóre 
procesy zachodzące w komór-
kach ma ograniczyć nadmierne 
ich nagromadzenie i zbyt szybkie 
rogowacenie. Tu sprawdzają się 
środki zawierające dziegcie i cy-
gnolinę. Chorzy stosują też maści 
sterydowe oraz leki zewnętrzne  
z pochodnymi witaminy D3.

Niemal wszystkie środki sto-
sowane w terapii powodują skutki 
uboczne, a niektóre z nich  (reti-
noidy, cytostatyki, cyklospory-
ny) wpływają na rozwój płodu.  
W okresie leczenia nimi i dwa lata 
po nim kobiety muszą stosować 
skuteczną antykoncepcję.

(bla)
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W oczach wielu ludzi hodowla gołębi pocztowych to jedynie hobby, jednak przez nie-
których hodowców ważny jest także sportowy aspekt pasji, której się poświęcili. Ptak Ê
z hodowli Zbigniewa Klimka zdobył tytuł najlepszego w kraju gołębia podczas wystawy, 
która w styczniu odbyła się w Sosnowcu.

       Wąbrzeźno

Szogun kieruje  
się sercem

Czwartek, 25 lutego 2010

Z punktu widzenia or-
nitologów to Columba livia, 
„w papierach” ma wpisane  
PL-0327-06-7901, zaś dla Zbi-
gniewa Klimka z Wąbrzeźna to 
„Szogun” – duma hodowli, skła-

dającej się obecnie z około dwu-
stu gołębi.

Sukces, jaki Zbigniew Kli-
mek odniósł dzięki „Szogunowi” 
na 60. Ogólnopolskiej Wystawie 
Gołębi Pocztowych to także naj-

większe osiągnięcie w trzydzie-
stopięcioletniej historii toruń-
skiego okręgu Polskiego Związku 
Hodowców Gołębi Pocztowych. 
Nigdy dotąd żaden gołąb z tego 
oddziału nie zakwalifikował się 

do reprezentacji Polski, a „Szo-
gun” okazał się najlepszy nie 
tylko spośród 120 gołębi z całe-
go kraju, ale także zwyciężył na 
Wystawie Gołębi Pocztowych 
Państw Europy Centralnej, pod-
czas której rywalizował z ptakami 
z Czech, Węgier, Słowacji, Serbii, 
Włoch, Chorwacji i Rumunii.

– Określenie „reprezentacja 
Polski” nie powinno nikogo dzi-
wić – wyjaśnia Zbigniew Klimek. 
– Co cztery lata odbywają się 
olimpiady gołębi pocztowych,  
a dzisiejsze zawody w niczym nie 
przypominają tych sprzed lat. 
Dzisiaj gołębie są dowożone na 
start w klimatyzowanych, oświe-
tlonych przyczepach, a gołębniki 
to prawdziwe domki, w których 
dba się o porządek, a ptaki mają 
naprawdę komfortowe warun-
ki. Podczas samych zawodów 
pomiary przeprowadzane są  
w sposób elektroniczny. Dlatego 
dziwię się, że ciągle wśród wie-
lu ludzi obowiązuje stereotyp, 
że hodowla gołębi to jakieś nie-
higieniczne zajęcie, a sam sport 
jest męczeniem zwierząt.

Zbigniew Klimek zaraził się 
gołębiarską pasją od swojego 
ojca i zaczął hodować gołębie 
jeszcze ucząc się w szkole pod-
stawowej. „Szogun”, z którego 
jest tak dumny jest niebiesko-
pstrym gołębiem o holender-
skich korzeniach, a historia tego 
ptaka związana jest z… gołębimi 
uczuciami.

– Po prostu, holenderski 
gołąb przyleciał do Polski za ja-
kąś gołębicą, która „wpadła mu  
w oko” i ten gołąb jest właśnie od 
tej pary – mówi Zbigniew Kli-
mek. – Ciekawostką dla niewta-
jemniczonych w arkana hodowli 

gołębi pocztowych może być to, 
że do ich treningu wykorzystuje 
się także ptasie uczucia. W tak 
zwanej metodzie wdowieństwa 
klasycznego, którą stosowałem 
wobec „Szoguna” samiec przez 
tydzień przed zawodami nie wi-
dzi swojej partnerki. Przed sa-
mym lotem samica jest mu po-
kazywana na kwadrans i gołąb 
wraca do niej wiedziony gołębim 
uczuciem. Loty nie są bezpieczne 
dla ptaków. Przeciętnie dziesięć, 
piętnaście procent gołębi ginie. 
Sprawiają to drapieżniki: kuny, 
jastrzębie, koty…. Jastrząb-go-
łębiarz jest w stanie wlecieć za 
gołębiem do gołębnika. Przy sil-
nych wiatrach zagrożeniem dla 
ptaków bywają także linie wyso-
kiego napięcia.

„Szogun” swój sukces na so-
snowieckiej wystawie osiągnął 
dzięki lotom w kategorii „C”,  
w których liczyły się wyniki na 
dystansie powyżej pięciuset kilo-
metrów. Gołąb startował do tych 
lotów między innymi z Lubeki 
i z Syke – miasta partnerskiego 
Wąbrzeźna.

– Mimo, że „Szogun” za-
kwalifikował się do reprezentacji 
Polski, to nie wystąpi na przy-
szłorocznej olimpiadzie, która 
odbędzie się w Poznaniu – mówi 
Zbigniew Klimek. – Osiągnął 
swoje i teraz przeznaczam go do 
hodowli, chcę odmłodzić dzięki 
niemu swoje stado.

Hodowla gołębi pocztowych 
jest popularna w naszym regio-
nie – wąbrzeski oddział Polskie-
go Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych zrzesza około stu 
członków.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Zbigniew Klimek z gołębiem-medalistą

Dzisiaj gołębniki to prawdziwie komfortowe domki dla ptaków

Szogun w pełnej krasie
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       Wąbrzeźno 

Małe igrzyska
Telewizyjne transmisje z zimowych igrzysk olimpijskich  

w Vancouver odbywają się przeważnie w godzinach,  
w których „grzeczne dzieci już śpią”. Jednak okazuje się, 
że nawet najmłodsi wiedzą sporo o zimowych sportach.

O wiedzy dzieci na temat zi-
mowych igrzysk mogliśmy się 
przekonać, rozmawiając z pięcio-  
i sześciolatkami z �lii przedszkola 
„Bajka” na ul. Tysiąclecia. Okazało 
się, że przedszkolaki z grupy „Mi-
siów”, mimo że telewizyjne transmi-
sje odbywają się w nocy, są „na bie-
żąco” z wiadomościami z igrzysk. 
Znają nazwiska znanych sportow-
ców, wiedzą, jakie dyscypliny są 
rozgrywane zimą, a także same 
mają sportowe, choć może jesz-

cze nie-olimpijskie pasje  
i marzenia. Potra�ą także 
doradzić sportowcom, 
jak powinni rozgrzewać 
się przed zawodami,  
a nawet określają me-
dalowe szanse naszych 
reprezentantów. Z mały-
mi kibicami rozmawia-
liśmy poniedziałek, gdy 
na koncie Polaków były 
cztery medale.

tekst i fot. J. Brzuska

Hubert Kalinowski: - W domu igrzyska ogląda 
głównie tata. Ja umiem jeździć na łyżwach, idzie mi 

dobrze, bo tata mnie uczył. Na łyżwy Ê
chodzimy do parku.

Damian Jaranowski: - Na olimpiadzie są takie 
sportowe wyścigi na lodzie. Adam Małysz dostał 

srebrny medal za skoki, za drugie miejsce. Są 
też inne sporty: jazda na saneczkach, łyżwiarstwo 

i jeszcze jeden, nie pamiętam, jaki. Jeden pan 
zjeżdżał z górki i miał wypadek.

Agnieszka Retz: - Na igrzyskach można jeździć na 
łyżwach. U mnie w domu olimpiadę ogląda mama, 
nawet jak wszyscy już śpią. Kiedyś byłam w takich 

górach, fajnie było. Sportowcom na olimpiadzie 
jest zimno, ale mogą przecież poślizgać się na 

butach, żeby się rozgrzać.

Adrian Retz: - Na igrzyskach startują sportowcy 
z Rosji, Niemiec i Francji, i mężczyźni, i kobiety. 

Igrzyska odbywają się w górach w Kanadzie. Star-
tuje tam dużo zawodników, więcej niż stu. Ê
Ja kiedyś w przyszłości chciałbym skakać Ê

na nartach.

Łukasz Veith: - Bardzo lubię oglądać igrzyska, 
bo lubię zjeżdżanie na nartach. Oczywiście, że 

uprawiam sporty zimowe, na przykład wyścigi na 
sankach. Ostatnio jeździłem z Damianem Ê

i pojechałem dalej.

Kuba Żółtowski: - Na olimpiadzie podoba mi się 
ten sport, w którym najpierw biega się na nartach, 
a potem kładzie się i strzela. Trudniej jest strzelać 

niż biegać na nartach – trzeba trafić do celu, Ê
a tarcze są wszędzie. Z zimowych sportów najbar-

dziej chciałbym uprawiać tę dyscyplinę.

Kacper Jurkiewicz: - Mój tata lubi oglądać skoki na 
igrzyskach. Czeka na nie cały rok, bo są tylko zimą. 

Na igrzyskach startują i chłopcy, i dziewczyny. Ê
Ja chciałbym kiedyś jeździć na nartach, jeszcze 

zastanawiam się, czy wolałbym biegać czy skakać.

Julka Basak: - Są różne medale: brązowy, srebrny 
i złoty. Najważniejszy jest złoty i nie jest łatwo go 
zdobyć, bo trzeba najdalej pojechać czy skoczyć. Ê

Ja sama nie biegałam nigdy na nartach, Ê
ale bardzo bym chciała.

Ola Kornacka: - Na olimpiadzie startuje Adam 
Małysz, on skacze ze skoczni. Igrzyska bardziej 

podobają się tacie niż mamie. Ja oglądam z nimi Ê
i podoba mi się, że te skoki są takie dalekie. Igrzy-

ska odbywają się w górach, w Kanadzie.

Monika Jagodzińska: - U mnie w domu igrzyska ogląda 
głównie tata, ostatnio zjeżdżali tam na sankach. Ja umiem 

już całkiem dobrze jeździć na łyżwach. Gdybym była 
na igrzyskach, chciałabym się ścigać z innymi. Nasi 

sportowcy zdobyli mało medali. Żeby medali było dużo, 
to powinno ich być piętnaście albo dziewiętnaście.

Maja Górecka: - Na olimpiadzie jedna pani jechała 
na nartach i śnieg się topił. Wpadła do rowu, bo 
nie było zabezpieczenia, ale potem zajęła trzecie 

miejsce. Mnie bardziej podobają się igrzyska 
letnie.

Madzia Banaś: - Moja mama ogląda igrzyska. Zimą 
chodzę z nią na lodowisko. Na igrzyskach Ê

ślizgałabym się na lodzie i ścigała z innymi.

Sebastian Wiśniewski: - Zimą można uprawiać 
różne sporty: rzucać śnieżkami do celu albo lepić 
bałwana. Na igrzyskach są różne biegi i wyścigi, 

mój tata uwielbia je oglądać. Mi się podobają 
wyścigi na łyżwach.

Rozalka Pawlicka: - Adam Małysz dobrze zjeżdża i 
skacze na nartach. Na igrzyskach występują też dziew-

czyny, one jeżdżą na nartach i sankach. Występuje 
tam też Justyna Kowalczyk. Na olimpiadzie są ładne 

krajobrazy. Gdybym tam występowała, jeździłabym na 
łyżwach – wolałabym tańczyć na lodzie niż się ścigać.

Oliwia Nadolska: - Igrzyska odbywają się w górach. 
Ja lubię zjeżdżać na sankach. Na olimpiadzie nie 

bałabym się zjeżdżać po takim śliskim torze, tylko 
najpierw musiałabym trochę potrenować. Bardzo 

chciałabym pojechać tam, gdzie odbywa się 
olimpiada.

Olek Sokołowski: - Jeżdżę na sankach, Ê
ale wolałbym na łyżwach. U mnie igrzyska lubi 

oglądać ciocia i mama, tata nie lubi, bo go to nie 
interesuje. Olimpiada jest tylko zimą, bo potem 

śnieg się topi. Sportowcy, żeby nie było im zimno, 
najpierw biegają.

Zuzia Jurkiewicz: - Żeby sportowcom na igrzyskach 
było ciepło, muszą się ciepło ubrać. Mama i tata 

oglądają w nocy olimpiadę. Ja chciałabym tańczyć 
na łyżwach. Próbowałam już trochę i wychodzi mi 

taki podskok z obrotem. Chciałabym pojechać w te 
góry, w których odbywają się igrzyska.
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